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W  1  c H O D T l  C O D Z I E N N I E .
iii *1  o Redakcji „Dkienni. Poizkiego ,* ulica Halicka 

liczba 46.
Przedpłata wynoii we Lwowie roez ‘e 18 itr.- -półrocznie 

9 ztr. — knar.alniu 4 ałr. 50 ct. — auezi^cini* 
1 itr. 50 st.

" rzeiyłką pocztową w płatwie Arztrjackien, r .czme 
/■. 24 itr — pó/i.Jtnk U  itr — kwartalni i. 6 itr.—

 , ^lioiiftuie 2 itr.
fizeiyłka pocztową n  gnata*, do oąłyeb K euieo 

ro.jnle 50 marek — kwartalnie 11 marer 5 erg., 
do Franki i Anglji, '.floJi i Szwąjcai^l roez_i« 
80 uaułuw — kwartalnie 10 trankdw.

Numer kosztuje 10 cnt
R ęK opisó*  A e ć L J j j j mm n c r a ta

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji .Dziennika Polskiego," plac Marj»ehJ 

liczba 6. i 7 w domu pana K is J r  we Wiednia, 
Hamburgc r  rankfurei. nad Memm, Berlinie, Cipskn 
Eizylei, Szwąjearji i Wr. ławi; pp, Haas.en«(ein 
et Yogler, we Wiednia a . Oppelik, H Uoose, RotU, 
i 9pł.. v. Warszawie RiotŁan et. Frendler, Biuro 
anonsów a Paryiu pułkownik Raczkowski Faubonrg 
Poissonier 31.

Ogtoszeuia przyjmuje si( za opłacą O  ct. od miejsca 
objętości jednego wierr.a d/ol uym drukiem (petit).

Listy i p eni^dzmi msją byó pr.esytane franko do A i r 1* 
rn.trt.cj: .Dziennika Polskiego.* Lla.y reklamacyjne 
oiuopieezątowane nie podlegają optaoie.

Reklamy w rubryce „Nadebrane" 36 ct.od wiersza.

Z Koła polskiego.
Od Sekretarjatu Kota polskiego w Wiedniu 

otrzymujemy następujący kom unikat:
W dniu 12. t. m. Koło polskie odbyło bar­

dzo krótkie — podczas posiedzenia Izby posel­
skiej — posiedzenie. Członkowie komisji parla­
mentarnej przedstawili, że inne stronnictwa „pra­
wicy* nie &kłonity się, aby wnieść w Izbie o 
^Wrócenie do komisji kolejowej projektu ustawy, 
tyczącej się dróg żelaznych państwowycn, w celu 
popratuenu tej projektowanej ustawy w tym 
kierunku, izby co do opłacania przez koleje pań­
stwowe dodatków, utrzymano w taj nowej usta­
wie postanowienie ogólnej ustawy z 1869 r., ty­
ją c e j  się dióg żelaznycn. Po krótkiej dyskusji, 
Koło postanowiło trwać przy swej uchwale piei- 
Wotnej i wnieść zamierzony wniosek. Gdy p. B i­
l i ń s k i ,  który poprzednio miał wnieść ten 
Wniosek w Izbie i motywować go, wymawiał się 
9d tego z powodu zmienionego położenia rzeczy 
Koło zobowiązało go, aby ten wniocek Izbie 
Przedłożył.

Na porządku posiedzenia Koła polskiego w 
dniu 14, przede wszystkiem przewodniczący J ł- 
Worski zdał sprawę z wykonania ucńw»ły Koca 
1 10. t. m. i z odpowiedzi prezesa ministrów na 
Przeastawienie deputauji Koła, uskarżającej się 

postępowanie komisarza rządowego na zgro­
madzeniu wyborców we Lwowie podczas sprawo- 
*di.o.„ p# Lewakowtkiego. Prezes ministrów o- 
-Wiadczył, iż zażąda wyjaśnień od Rządu krajo- 
? e£o i wówczas będzie w stanie dać odpowiedź 
tadu. Deputaeja uznała się odpowiedzią prezy­
denta ministrów na teraz zaspokojoną. Przy tej 
®P<>sobnośei wyraził przewodniczący oburzenie 

•?*a ? powodu zamiesżczonej w jednym dzien- 
^ow skim  i jednym krakowskim takiej ko- 

sponJentji prywatnej o posiedzeniu Koła w d.
• 111 w której fałszyw e i sprzecznie z pra-
4 przedstawiono cały szereg rozpraw w Kole 

wnioskiem p. Lewakowskiego o interpelację 
u Powodu postępowania komisarza rządowego na 
tgr -nudzeniu wyborców lwowskich. Dodał prze­
wodniczący J dej, s e jeżeli który z ezłonkow nora 
Podaje do dzienników wiadomości o posiedzeniach 
Kola, winien przynajmniej tyle względom, jakich 
koledzy od kolegów domagać się mają prawo, 
8b j  rozprawy zgodnie z prawdą przedstaw iał.

Koło uchwaliło, aby to oświadczenie prze-
Wodniezą.egii zamieścić w protokole posiedzenia 
1 w komunikacie przesyłanym do dzienników 
Przez Sekretarjat Koła.
j  Z ,iomiędzy p!scn do Kola nadeszłych, p 

-*“ » u s k i  przedstawił petycję Wydziału powiat. 
Krośnie, w sprawie reformy poaatku domowo 

Zynszowngo, i wniósł, aby Koło przekazało tę 
P«fycję polskim członkom komisji podatkowej 
•łbowej z poleceniem poparcia tej sprawy w ko- 
WŚji podatkowej.

Członek tej kumisji p. D z i e d u s z y c k i  
przedstawił trudności tej reformy i prosił o p rze­
l a n i e  tej petycji członkom kom is/ tylko do
^ łrząśn ien ia . Koło z tym wnioskiem się zgo-

, P. M o c h n a c k i  przedłożył petycję Izby 
Kjttdlowęi lwowskiej, aby przy przedłużeniu przy- 
^ lhju Banku austro-węgierskiego zmienić prze- 

co do ustanawiania cenzorów, polecić wy- 
'■‘WijLt, warantów, zastrzedz używanie języka 
jaskiego w liljach tago Banku w G a lic j i  i inne. 
Kuło uchwaliło, aby tę petycję przekazać pol- 
**m członkom bankowego podkomitetu izbowej 

Podkomisji ugodowej.
Na wniosek przewodniczącego przystąpiło 

do wyboru członków Dolega-ji wspólnej, 
tano głosów 40, wybrani zostali prawie je- 

looi/ślnie: pp. C h r z a n o w s k i ,  C z a y k o w -  
Alfons, O z e r k a w  s k i ,  J a w o r s k i ,  M a ­

r s k i  i & m o l k a .
, Pierwszym zastępcą delegata wybrany zo- 

p. J a s  i ń s k  i. Drugim zastępcą wybrany 
*, y trzeciem eciśtajszem głosowaniu p. D z i e- 

U 8zy c > i .
Następnie przystąpiło Koł do wyboru dwóch 

'Mońków Deputaeji regnikolamej i wybrano pp. 
d w o r s k i e g o  i C z e r k a w s k i e g o .

koczem przeszło Koło do rozważania przed- 
®*tatów, będących na porządku dziennym nastę- 

posiedzenia Izby poselskiej. ILhwaiono 
■*®«»waó w Izbie, ab y : 1. rządowy projekt o 

°.nfyngensie rekrutów na r. 1887 przekazać ko- 
j , 18/ 1. wojskowej do roztrząśnienia; 2. wniosek

^mniegu 0 z m ia n ę  n rd v n a c ii w v h n rcze i o d e -

Koło
9dda
dnu

,--J‘Uifgo o zmianę ordynacji wyborczej ode 
, c do kom. ,ji wybranej do roztrząsania spraw 
P. p ^ cłx S1S ordynacji wyborczej, a 3. wniosek 
b it i?861*1 01 urządzenie zakładu dla głuchonie- 
Bur T n °  komil3Ji szkolnej ; z iś  4 wniosek p. 

gstauera, Q założenie kosztem Skart u szkoły
toweT ^  w T r J ^ ' ie ~  do komi8)i budże-

r . ^  dalszym porządku obrad zaięło się Koło 
A„cłH?&ani!7!a u8 °J y o związek handlowo-cłowy 
~ , a;Z Przewodniczący komisji u-
b .d o w e jp .  ks. Lzartoryek. przedstawił, iż uło­
żony przez obs Rząey pro^ek*[ d 0 ’ten zwi

M  przyjął J ^  bez z m ^  po| k ^ itet komisji 
Jgodewej, który rozstruąsał projekt, a on, 

przewodniczący komisji ugodowej zwołał ją 
■* posiedzenie na Ib . bm., na którem .lewica* 
‘•••ierpelować zapewne będzie m .n.str* S k n  bu' o 

rażenie zapatrywania Rządu co do łączności
* tą ustawą, prz°dłużającą związek haudlowo- 
®*Owyzinnemi sprawami tigodowemi. Na jedndtn
* posiedzeń podkomitetu oświadczył już mmi- 
*l®r Skarbu, że zapatrywania Rządu co do wspo­
mnianej kwestji łączności spraw ugodowych wy- 
r**i na plenni nem posiedzeniu komisji.

Dalej p. ks. C z a r t o r y s k i  uczynił wnio- 
‘ a) aby Koło uchwal.ło, iżby polscy czlonko- 

komisji ugodowej zapytali Rząd, w jakim 
zostaje sprawa co do uchwalenia nowej 

'W y  cłowej, a względnie cła od n a fty ; b) aby 
f*lBcy członkowie komisji głosowali w komisji 
. br.*yjąły*“  przez podkomitet projektem ugody 

*wią*ek handlowo-cłowy Auatrji z Węgrnmi.

Wreszcie p. ks. Czartoryski przedstawił, se za­
pewne członek podkomitetu p. Chrzanowski zda 
szczegółowo sprawę z uchwalonego projektu 
ugody o ten handlowo-cłowy związek.

P. C h r z a n o w s k i  poparł przedewszyst- 
kiem wniosek p. ks. Czartoryskiego, aby na po­
siedzeń u komisji ugodowej 16. bm. interpelować 
Rząd o stan sprawy co do nowej taryfy cłowej, 
a w interpelacji tej wskazać, że posłom polskim 
i krajowi idzie o dobre tej sprawy załatnieni3 
Dalej zdał szczegółowo sprawę o głównych po­
stanowieniach projektu ustawy przedłużającej 
ugodę o związek handlowo-cłowy z Węgrami i 
s rezolucjach uchwalonych dodatkowo przez pod­
komitet.

P. S t a r z y ń s k i  oświadczył się za oboma 
wnioskami p. ks. Czartoryskiego i przedstawił, 
że nie ma bezpośredniej łączności ustawy o ugo­
dzie przedłużającej związek handlowo-cłowy z 
Węgrami a projektowaną nową taryfą cłową.

P. A b r a h a m o w i c z  mniemał, że wniesie­
nie projektowanej interpelacji byłoby szkodliwern 
dla aobngo  załatwienia sprawy o nową taryfę 
cłową, mianowicie cła od nafty, bo gdy Rząd 
stanął w tej sprawie w obec Węgiel na tern sa­
mem stanowisku, na Którem staliśmy na wiosnę, 
parcie na Rząd, aby tę sprawę szybko załatwił, 
byłoby osłabieniem jego pozycji w obec Wegjeą-

P. H a u s n s r  popierał w a k o tk  p. ks. Czar­
toryskiego, ale żądał, aby iść dalej, i od odpo­
wiedzi Rządu uczynić zaieiM az nasze głosowanie 
za ustawą, o związicu hanuow c-cłowym  z Wę­
grami. Dalej zarzucił pcrikmiteicwi, iś w sa­
mej nscawie o zwiąsku handlowo--cłowym nie 
zmienił §. U , wprowadzając doń dodatek wno­
szony przez .lewicę*, a b j Parlament austrjacki 
miał władzę wydawać oddzielne rozporządzenia 
ustawodawcze co do wytwarzania i sprzedaży soli 
dla bydła po niższych cenach; zaś ucbwal»nie 
rezolucji w tym względzie uważa za n ieiosta- 
teczne. Dla tego stawia wniosek, aby w art. 11 
wprowadzić dudatek proponowany teraz przez 
.lewicę", a który odpowiada wnioskowi, jaki 
wniósł p. Grocholski w r. 1878.

P. C h r z a n o w s k i  odpierając zarzuty p. 
H&usnera w tej ostatniej kwestji przedstawił, że 
przez uchwalenie dodatku proponowanego przez 
.lewicę® do §. 11. ugody ułożonej w porozumie­
niu z Rządem węgierskim, odwleczemy tylko doj­
ście do skutku tej ugody, a nie osiągniemy ża­
dnej korzyści; bo choćby Izba, poselska dodatek 
ten uchwaliła, wykreśli go Izba panów, tak jak 
go wykreśliła w r. 1878, bu trudno przypuścić, 
aby Parlam ent węgierski zgodził się, izby co do 
monopolu soli, choćby tylko co do soli bydlęcej 
miał Parlam ent austrjacki prawo wydawać od­
dzielne ustawy lub rozporządzenia obowiązujące 
na jednej części terytorjum związkowego, tj. w Au- 
strji, nie oddzielonej granicą cłową, od drugibj 
części tegoż terytorjum. Nie osiągniemy wiec 
żadnej korzyści, a weźmiemy na s.ę wielką od­
powiedzialność odwleczenia ugody. Co do drutriej 
sprawy obstając p. Chrzanowski za wnioskiem 
interpelacji proponowanej przez p. ks. Czartory­
skiego, odpierał wywody p. Abrahamowitza i 
przedstawiał, że interpelując — nie nalegamy 
uynajmniej o szybkie — ale o dobre uchwaLnio 
taryfy celnej, i zaznaczamy jak silnie to kraj 
obchodzi.

P. S t a r z y ń s k i  wyjaśnia, że w ten sam 
sposób p o jm u je  doniosłość interpelacji.

P. A b r a h a m o w i c z  przedstaw ia, że po 
takiem wyjaśnieniu kierunku interpelacji, zgadza 
się z nią zupełnie, a dlatego się tylko jej sprzę­
ci wiał, iż p ks. Czartoryski w swej przemowie 
nie wskacał, iż taki mc być kierunek interpelacji.

P. D z i e d u s z y c k i  uważa interpelację, 
proponowaną przez p ks. Czartoryskiego, *a w ła­
ściwą i korzystną, i zapytuje, w jakiem są poło­
żeniu inne sprawy ugodowe.

P. ks. C z a r t o r y s k i  daje kilka poufnych 
wyjaśnień, a co do proponowanej przez się in­
terpelacji, mniema, że ona wzmo ni nawet stano­
wisko Rządu w tej sprawie w obec Węgier.

P. H a  u so  e r  oświadcza, iż zgadza sle na 
wniosek p ks. Czartoryskiego, lecz obstaje przy 
swoim wniosku co do dodatku §. 11. umowy.

P. R o s e n s t o c k  w obszernym wywodzie 
stara się wykazać, 'Z Tryest straci, a Brudy otrą­
ciły już wiele przez zniesienie w nich wolno- 
handlowego okręgu i przedstawia, w jakiby spo­
sób należała wynagrodzić Brody,

P. S z c z e p a u o w s k i ,  popierając wniosek 
p. ks. Czartoryskiego o interpelację, wyjaśnia fa­
chowym wywodem, dlaczego Rząd mógł zmienić 
swoje stanowisko, bo to co było na początku r o ­
ku bież. obawą, stało się dziś faktem.

Po zamknięciu rozpraw Koło uchwaliło:
1) wejść w szczegółowe rozprawy nad arty­

kułami ustawy przedłożyć się mającej ugody o 
związek handlowo-ełowy z W ęgram i;

2) postanowiono, aby polscy członkowie ko­
misji interpelowali Rząd w sposób odpowiedni 
wnioskowi p. ks. Czartoiyskiego.

Odbieramy dziś z Wiednia następujące pi­
smo: W i e d e ń  duia 16. października. Do sza­
nownej Redakcji PzU nnlka Polskiego'

Nie przywiązując nujrauiejszegu znaczenia ao 
potwarzy, którdmi Kurj&r Lwowski periodycznie 
mnie obrzuca, nie protestowałem publicznie prze- 
eiw tendencyjnemu , sprawozdaniu tego pisma o 
rozprawach w Kole poLkiem w sprawie interpe­
lacji p. L e w a k o w s k i e g o .

Azoik pomimo urzędowego komunikatu Koła 
polskiegu z rzeczonego posiedzenia, które jasno 
wskazuje, ii  sprawozdanie K w jera  jest od po­
czątku do końca wręcz zmyślone lub z prawdą 
nie zgodne. — dalej pomimo wyraZuego zaprze­
czenia prawdziwości fakiów, podanych w Rttrje- 
ree, przez Cras wreszcie bez względu na ogło­
szony przezemnie telegram n»stępuj"ąc»j t re ś c i : 

Lwów. K u^jer Lwowski . T e n d e n c y j n e ,  
k ł a m l i w e ,  c e ł n e  p o t w a r z y ,  s p r a w o ­
z d a n i e  Ł urjera  o p o s . e d z e n i u  K o ł a

Ło l s k i e g o  w s p r a w i e  i n t e r p e l a c j i  
e w a k o w s k i e g o  z m u s z a  m n i e  u p r a ­

s z a ć  o n a z w i s k o  a u t o r a *  — otrzy­
małam następującą odpowiedź: „ Kt o  i n s p i r o ­
w a ł  t e l e g r a f i s t ę ,  n i e  w i a d o m o .  R e w a -  
k o w i a z  b i e r z e  n a  s i e b i e .  K u/jer Lwowski.* 

Dziennik Polski uważał jednak za stosowne 
niejako potwierdzić wręcz nieprawdziwe sprawo- 
zdaaie K w je ra , pisząc w nr 236 co następuje 
„Z prawdziwą natomiast przykrością wypada nam 
dziś zarejestrować tego rodzaju enuncjację jak 
ta, którą usłyszano w Sole z ust posła Abraha- 
mowicza. Na szczęście głosy takie rzadko tylko 
odzywają się w iaktamkuirfiek zgromadzeniu pol­
akiem —■ pan A lird <M: wicz za daleko poszedł 
w swojej utagłości dla Rządu, to też odpraw a, 
którą otrzymał od tak umiarkowanego szermie­
rza parlam entarnego, jakim jest bezsprzecznie 
ks. Czartoryski, była sUszną, zasłużoną, powinna 
ona być dla p. a ć  ahasąowicza wskazówką, że są 
pewne granice, któro przekraczać, zwłaszcza po­
słowi polskiemu uic w«4no. “

Owoi ponieważ c ąłe powyższe oskarżenie 
Dziennika Polskiego m«Ż3 być tylko rezultatem 
insynjacyj i fałszów, gtjdanych w Kurjerze, prze­
to upraszam o umi is z d w ie  następującego spro­
stowania :

em  jest jakoby z ust 
,k enuncjacja, obrażająca 
również ażeby ks. C z a r -  
wiek odprawę, omawia­

jąc bowiem wniosek p. Lewakowskiego, powio- 
iziałem, co następu je: .N ie ulega wątpliwości,

lwowskich zaszedł

\ Yr ę c z  i m y ś i o j  
moich wyjzła jakakoh 
uczucia ua odowe, jak 
t o r y s k i  dał mi jakąi

le  ua zgromadzeniu 
fakt, który winien b 
polskie. Pan Lewakowi 
tego. Jednakowoż pom 
wakowskiego, aby Koło 
cję wniosło, a stanowiskiem 
różnica, iż Roło jako ta'

orcow
zbadanym przez Koło 

i ma prawo domagać się 
dzy żądaniom posła Le- 
w tej sprawie mterpela- 

Koła, zacnodzi ta 
iś nie tylko musi mieć

fakt pufryw ania  mowuy relacji 
oraz puU*4y, które krok ten spo-

na uwadze sam 
poselskiej, lecz 
wodowały.

W edług praktyki parlam entarnej, w interpe 
lacji muszą być ustępy z mowy zacytowane, prze­
ciw którym komisarz rzylowy remonstruje — dla 
tego ważną je Dt rzeczą pozn-ó ja, o ile mogą 
być w interpelacji wniesionej w Parlamencie 
austrjackim, umieszczone, i o ila Koło, jako ta­
kie, wnosząc interpelację, z tymi ustępami soli­
daryzować się może. Ztąd wnoezę, by Koło *y- 
bioło komisję z trzech, której zadaniem będzie 
całą rzecz zbadać i >dŚowiednie wnioski Kołu 
przedstawić*. Tu dodało... że na wniosek odra­
czający posła Zawadzkiego, a dążący do zała­
twienia sprawy aż po uchwale Sąau co do kon­
fiskaty mowy Lewakowekiego nie zgadzam się, 
albowiem rzecz uległaby zbytniej zw oce.

Książę C z a r t o r y s k i  zabrawszy po mnie 
głos oświadczył — że nie widzi potrzeby wybo­
ru kom isji; zna ustępy mowy Lewakowskiego, 
które wystąpienie komisarza rządowego spowodo­
wały; zresztą nie podziela zdania p. Abrahamo- 
wicza, jakoby Koło polskie wnosząc interpelację, 
tern samem solidaryzowało się z tern, co poseł
Lewakowski pu wiedział. Zresztą gdyby i tak
było, to on solidaryzuje się z ustępem mowy, w 
której poseł Lewakowski wyrzekł: .A le tu kan­
clerz* Niemiec nowym śm iałjm  krokiem prowa­
dził dalej ku swym celom akcję rozbioru, a obo 
wiązkiem Koła polskiego było wystąpić z w y m o ­
w n y m  p r o t e s t e m ,  k t ó r y b y  c a ł ą  k r z y -  
w d ę  P o l s c e  p r z e z  r o z b i ó r  u c z y n i o n ą  
we  w ł a ś e i w e m  ś w i e t l e  s t a w i ł  p r z e d  
o c z y  E u r o p y ,  k t ó r y b y  j a s n o  w y p o w i e ­
d z i a ł ,  że  m i m o  p o d z i a ł u ,  c z u j e m y s i ę  
j a  k o . )  e d e n  n a r ó d  i j a k o  t a k i  p r z e c i w  
g w a ł t o m  p r o t e s t u j e m y * .

Natomiast nie zgadza się z zapatrywaniom 
Lewakowskiego, jakoby urzędnicy w Austrji byli 
„białymi murzynami*, lecz przeciwnie jest mnie 
mania, iż zbyt wielką jest ich władza i panowa­
nie w Austrji.

Oto najwierniejsze sprawozdanie z rzeczonej 
rozprawy, z którego łatwo przyjść można do 
przekonania, jak w jednej chwili na podstawie 
fałszu, można być przez niektóre dzienniki lwow­
skie najniesprawiedliwiej oskarżonym i doraźnie 
zasądzonym.

Dawid Abrahamowicz 
poseł do Rady państwa®.

Powyższe przedstawienie rzeczy przez p. 
A b r a h . m o w i c z a ,  z u p e ł n i e  i  p r a w d ą  
z g o d n e  — o czem w ciągu kilku dni ostatnich 
przekonaliśmy się dowodnie z mformiacyj i rela- 
cyj, n a j m n i e j s z e j  w ą t p l i w o ś c i  n i e  u le -  
g a j ą c y c h  — zniewala nas dziś do kategory­
cznego oświadczenia, że odwołując w ealosci cierp­
kie wyrzuty, w kuńcowym ustępie artykułu na­
szego w 236 nr. Dz. Folsk. przeciw p. A b r a- 
h a m o w i c z o w i  wymierzone, musimy zarazem 
dać wyraz rzetelnemu ubolewaniu, iż wprowadze­
ni w błąd na chwilę, dotkliwą krzywdę temu 
pocłowi wyrządziliśmy. Miewc tard— que fhńtais !
| to też pragniemy, aby tych kilka]słów naszych, 

poczuciem sprawiedliwości podyktowanych, stało 
się dla p. Abrahamuwicza tak zupełną satysfak­
cją. jak j my temu posłowi nmiejszem dać zamie­
rzamy !

„Bank ziemski w Poznaniu” 
dla ratowania ziemi polskiej.
Piekąca sprawa ratowania posiadłości pol­

skiej pod zaborem pruskim od zapędów koloni­
zacji niemieckiej, rozwiązaną została na razie 
przez o^iatec&ne dojście do skutku banku ra tun­
kowego, który nosić będzie nazwę „Banku ziem­
skiego w Poznaniu.* Onegdaj podaliśmy krótką 
wiadomość o zawiązaniu tego Banku, dziś we­
dług K w jera  Poznańskiego zamieszczamy bliż­
sze szczegóły o poufnem zebraniu obywateli, na 
którem sprawa ta traktowaną była. Dziennik ten 
p isze :

Różne przeszkody nie pozwoliły prędzej 
przyjść do okntku liczniejszemu zebrania obywa-

celstwa wielkopolskiego, aż dopiero w dniu wczo­
rajszym, w którym około 80 — przeważnie zie­
mian wielkopolskich — radziło nad tern, jak za­
radzić krytycznemu położeniu rolnictwa.

To, czego po wybitnych przedstawicielach 
naszego sp.łeczeństwa domagała się opinja 
publiczna w całym kraju — to się stało czy­
nem — postanowionu założyć Bank z kapitałem 
10 milj^nów marek, w akcjach po marek 1000.

Sumę kapii&łu zakładowego postanowiono 
atoli ograniczyć chwilowo na trzy miljony ma- j 
rek, płatnych w czterech ratach, zostaw iane i i 
tutaj komisji wykonawczej pewną wolność dzia- • 
łania według okoliczności i stosunków.

Myślano pierwotnie o tam any nie tworzyć 
osobnego Banku, lecz oprzeć się o który z istnie- 
jącycn tutaj większych zakładów finansowycn — 
ponieważ atoli zadanie nowego Banku odmien­
nej jest natury, przeto zgodzono się na utworze­
nie nowego zakładu, który nosić ma nazwę 
„Bank ziemski w Poznaniu.*

Celem wykonania, tej uenwały wybrano ko­
misję złozoną z p p .: Stanisława hr. Żółtowskie­
go, dr. Zygmunta Szułdrzyńskiego, dr. Witolda 
Skarżyńskiego, dr. Wł. Dębińskiego, Wł. Jerzy- 
Licwicza, mającą najprzód określić ściślej p ro ­
jektowany statut, powtóre przygotować odezwę, 
wzywającą do rozebrania akcyj, podpisaną przaz 
grono osób uo komisji Kooptowanych — i wy­
konać wszystkie kroki potrzebne do ukonstytuo­
wania Banku.

Zadanie Banku określono w tych mniej wię­
cej słowach :

1. Pośredniczon o w zaciąganiu pożyczek 
hipotecznych.

2. Regulowanie hipotek.
3. Pośredniczenie w nabywaniu, dzierżawie­

niu i parcelowaniu dóbr ziemskich.
4. Nabywanie dóbr ziemskich celem dalszego 

ich sprzedawania, wydzierżawiania i parcelo­
wania.

Odzywały się głosy, aby bank przeważnie 
zajmował się kupowaniem dóbr na wielką skalę, 
myśl ta jednakże nie znalazła poparcia; zakre­
ślono bankowi ściślejszy obręb działania., nie wy­
kluczając bynajmniej, j a l  się to pokazuje z nr.
4. nabywania dóbr w korzystnych warunkach.

Główną myślą zgromadzonych było w pierw­
szej linji założyć instytucją, klóraby się postara­
ła  o tańszy kredyt dla rolników naszych. Ponie­
waż rolnicy wielkopolscy w zabiegach swych o 
uzyskanie pewnych ulg za pomocą ziemetwa kre­
dytowego doznawali .lotęd tylko zawodu, ponie­
waż i na przyszłość widoki pozyskania tych ulg 
nie są wcale świetne, a redukcja stopy kredyto­
wej jest niezbędną, przeto zadaniem banku ma 
być na podstawie pewnych danych postarać się
0 kapitały, które po niskim nabyta procent io, 
dawałyby także możność lokowania ich po pro­
cencie niższym od dzisiaj żądanego.

Kapitały te muszą być zabezpieczone od mo­
żliwych strat, i dlatego w większej ilości mogą 
tylko wtedy być używane na zakupno dóbr ziem­
skich, gdy interes taki w korzystnem dla banku 
przedstawiać się będzie świetle.

Dla lego pośrednictwo w transakcjach, regu­
lowanie hipotek, pośrednictwo w nabywaniu itd. 
wysunięto na pian pierwszy, a samodzielne na­
bywanie dóbr postawiono na miejscu ostatniem, 
rów noważąo zaraz ten punkt dodatkiem, iz celem 
tego nabywania nie jest administrowanie nuwy^h 
nabytków Da własny rachunek, lecz odpowiednie 
wydzierżawianie, parcelowanie ich w najbliższym 
czasie.

W tym duchu na pudsUwie danego projektu
1 innych wskazówek wypracowany ma być statut 
przyszłego banku akcyjnego Siła . zakres dzia­
łania tej instytucji zależne będą od oddźwięku 
i poparcia, jakie nowy b jnk  znajdzie w społe­
czeństwie polskiem.

Pomagaj sam sobie — a Róg ci dopomoże, 
mówi przysłowie. Z tej wychodząc zasady, gro­
no obywateli wielkopolskich zaczęło od tej samo­
pomocy, uchwaliło wczoraj akt obrony, i samo w 
pierwszej linji do tej obrony pi zj stąpi, składając 
to, co na utworzenie takiej insytucji obronnej 
dać może. Skoro tylko odezwa określająca jasuo 
cel Banku, ogłoszoną zostanie, a nastąpi to nie­
zwłocznie — wszyscy, których na. to stanie, 
przystąpią do czynu.

Społeczeństwo wielkopulskie ma atoli obok 
tego nadzieję, że b r a c i a  z z a b o r u  r o s y j ­
s k i e g o  i a u s t r j a e k i e g o  n i e  p o z o s t a ­
w i a  W i e l k o p o l s k i  w s m u t n y c h  w a r u n ­
k a c h  o b e c n y c h  b e z  p o m o c y ,  l e c z ,  że 
w s z ę d z i e ,  j a k  P o l s k a  d ł u g a  i s z e r o k a ,  
g d z i e  t y l k o  b i j ą  s e r c a  p o l s k i e ,  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w o  w c z o r a j  u c h w a l o n e  z aj -  
d z i e  o d g ł o s ,  u z n a n i e  a p r z e d e w s z y s t -  
k e m p o p a r c i e .  M a m y  t e ż  w B o g u  n a ­
d z i e j ę ,  ż e  G a l i c j a  i z a b ó r  r o s y j s k i  n i e  
p o z o s t a n ą  g ł u c h e m i  n a  g ł o s y  n a s z e .

Z jednego z pism warszawaki. h dowiadujemy 
się, że w samej kasie głównej Dyrekcji Towa­
rzystwa Krejytowcgo Ziemsiiego w Warnzawie 
spoczywa w depozytach 167* 
kasie Towarzystwa Kredytowego Mie ,skiego 10 
uiiljonów, że nie małe sumy lokowane są w ka­
sach Banku państwa, Towarzystwie Wzajemnego 
Kredytu itd.

Bank ziemski w Poznanm, oparty na zdro­
wych zasudach, dający pewną rękojmię moralna, 
gdyby i hoć niewielką częścią tych kapitałów po­
party zuitał, mógłby oddać społeczeństwu wiel­
kie usługi, a zarazem byłby najsilniejszym do­
wodem łączności i solidarności społeczeństwa 
polskiego.

Korespondencje.
Kraków 17. października.

(Ze sfer sądowych.)
Nominacja posła Jasińskiego prezydentem 

Sądu krajowego w Kranówie ma byc faktem do­
konanym i lada dzień spodziewają się jej ogło­
s z e n i  w Gazecie wiedeńskiej.

W  s fe ra ih  sądowych utrzym uje się uporczy­
wie wiadomość, i i  jeszcze w tym roku poda się 
na em eryturę 4 radców Sądu Krajowego w yższe­
go, tudzież starszy prokurator, i że m iejsce tego 
ostatniego zajmie p. (Jzyszczan.

P. prezydent Zborowski zaraz po powrocie 
z urlopu, już w pierwszych dniach listopada ma 
się adać na pożądaną rewizję Sądów kolegial­
nych i Sądów powiatowych.

P. m inister Prażak zażądał podobno uspra­
wiedliwienia, co do zażaleń Izby handlowej ber­
neńskiej i ołomunieckiej na nader powolny wy­
miar sprawiedliwości w Galicji.

WiedeA 14. października.
(.Interpelacja w komisji ugodowej. — Usposobić 

nie prawicy.)
( ił)  Doniosłem wczoraj, le  Koło polskie po- 

stanuwiło na jutrzejszem posiedzeniu pełnej ko­
misji ugodowej (z 45 członków) zaintarpelować 
Rząd o sianie sprawy naftowej. Gdy i lewica 
zamierza na tern 6amem posiedzeniu i w tej sa­
mej sprawie również zwrócić się z pytaniem do 
Rządu, przeto może powstać obawa, że ktoś n ie­
dobrze rozumiejący sprawę przypuści, jabuby tu 
zachodziło, albo jakieś nieporozumienie, albo ja ­
kaś — choćby tylko przypadkowa styczność po­
stępowania Koła polskiego i Klubu austrjacko- 
niemieekiego.

Przypuszczenie takie byłoby zupełnie błę- 
dnem. to uważnie czytał sprawozdanie z cd- 
nosnego posiedzenia Koła polskiego, ten nie 
mógł przeoczyć nacisku, z jakim  i w niobkodawca 
ks. C z a r t o r y s K i  i inid posłowie jak n. p. pan 
A b r a h a m o w i c z  mówili o tern,, że interpolacja 
Koła polskiego musi się zupbłnio różnić od in ­
terpelacji lewicy. A ż e b y  tę różnicę zrozumieć i 
należycie ocenić, petrzeba przedewszystkiem ja ­
sno zdać sobie sprawę z togo ,  do czego dąży le­
wica i co zamierza osięgnąć swoją interpelacją.

W pierwszej zaraz chwili po zebraniu się 
Parlamentu na bieżący okres sesj. żądał p. P l e ­
n e r  jaknajrychlejsiego zwołania pełnej komisji 
ugodowej, a nikomu nie było tajnem że z.m ia- 
rem lewicy było wywarcie pewnej presji na 
Rząd i utrudnienie jego stanowiska w obec Wę­
gier. Kiedy się ten manewr nie udał i pełnej 
komisji na razie nie zwołano, skorzystał p. 
C h l u m e t i k y  z pierwszego zaraz posiedzenia 
podkomitetu dla sprawy związku cłowego z Wę 
grami i z wielką emfazą podniósł konieczność1 
utrzymania ścisłej koneksji pomiędzy wszybt- 
kiemi przedłożeaiami ugodowem,, anadew szystto 
pomiędzy ustawa o związku handlowo cłowym z 
Węgrami a reformą taryfy cłowej. Twierdził, *e 
się jedno b tz  drugiego obejść- nie możf, że 
obie ustawy równocześnie m uszą\  wejść w 
życie, bo jedna od drugiej ściśle zależy ■ zapy­
tywał Rząd o zdanie w tej mierze. W tedy stało 
się zupełnie jasnem, do czego dąży lewica. Cho­
dziło jej tylko|jo to, ażeby Rząd przyznał istn ie­
nie taj ścisłej zależności wzajemnej ubydwu 
ustaw, & wtedy lewica byłaby z całą siłą na­
parła na jaknajrychlejsze załatwienie sprawy 
taryfy cłowej. Jej bowiem chodzi o cła indu- 
stryjne, a obawiając się, ażeby Węgrzy w zamian 
za spodziewane ustępstwa w kwestji ceł od 
uaftj nie zażądali i nie otrzyma1, ustępstw w 
cłach od industrji tekstylnej, gotową była lewica 
porzucić nawet wielkoduszną opi k> nad prze­
mysłem naftowym i napierać na Rząd, ażeby 
jakbądż zakończy] spor o naftę, byleby tylko 
wysokie cła od jej indu.trji weszły co rychlej 
w życie.

Ale i ten manewr się nie powiódł. Rząd 
bardzo ostrożnie zaznaczył, że tej koiteksji po­
między przedłożeniem ugudoweml mc spostrze­
ga i przyrzekł dopiero w pełnej kumis^ ugodo­
wej dać oświadczenia wyraźniejsze, jeżeli komisja 
ich zażąda. Otóż lewieaTiaturalnie.znowu interpelo­
wać będzie i tem większy nacisk położy inowu 
na wzajemną zaWLsłość przedłożen ugodowych, 
domagając się j ik najrychlejszego załatwienia 
sprawy taryfy cłowej.

Tymczasem — jak to już podnosiliśmy nie­
raz—rzeczy w sprawia naftowej zmieniły się zu* 
pełnie Rząd znalazł się na stanowisku ojpowia- 
dajacem interesom przemysłu naszego kraju, a 
powodzenie na tem stanowisku w aielkiej mierze 
zależeć będzie od tego, czy Rząd będzie miał 
dość czasu wytrwać w swoim oporze w obec 
Węgrów. Nie należy więc przynaglać go do jak 
najrychlejszego załatwienia sprawy naftowej, 
przeciwnie dać poznaó, że dla n*8 taryfa słowa 
w takim tylko razie może mieć znaczenie, jeżeli 
zarówno uwzględni potrzeby przemysłu naftowe­
go, jak i potrzeby rolnictwa. I to jest władnie 
tendencja interpelacji, którą wniosą lutro posło­
wie polscy na Dełuem posiedzeniu komisji ugo­
dowej. Oi zywiście, że interpelacja ta musi być 
treścią zupełnie różna od intarpela.-ii lewicy.

Przesłałem wam przed paru dniami zesta­
wienie najważniejszych życzeń i żądnń prawicy 
co do kwestji bankowej, które się pojawiły na 
poufnej naradzie członków prawicy należących 
do podkomitetu bankowego. Dowiaduję się, że 
komisja siodmuastu na dwóch posiedzeniach zaj­
mowała się tą sprawą, i że na wozorajszem po­
siedzeniu już prawie we wszystkich punktach do­
szło do pożądanego porozumienia. Pozostał tylko 
jeden punkt ważniejszy i parę mniej ważnych 
nierozstrzygniętych. Oczywiście komisje parla­
mentarne nie uchwaliły nic, toby stanowczo 
obowiązywało. Sformułowały jedynie owoje zapa­
trywania na poszczególne punkta, które następ­
nie przedłożą klubom do rozstrzygnięcia.

Go do ogólnego usposobienia prawicy wzglę­
dem spraw ugodowych, to się nie da zaprzeczyć, 
że usposobienie to jest w taj chwili bardzo zgo- 
dliwe. Wogóle przeważa sKłonność do uwzglę­
dnienia życzeń Rządu. Gzy pojedyńeze i uby, a 
mianowicie klub czeski podzielą również to uspp* 
sobienie w zupsłności — to niedf l.jk„ oku u 
przyszłość.



DZIENNIK POLSKI.

Wiedeń 16. październ ka 
(Z  laby. — Sprawa opodatkowania kolei pań- 

jtwcwych. — Z  komisji ugodowej).
(R.) Ogólna rozprawa w Izbie nad projektem 

ustawy nakładającej na koleje państwowe obo­
wiązek płacenia podatków, zakończyła się pewnem 
niepowodzeniem Koła polskiego. Wniosek p. B i­
l i ń s k i e g o ,  postawiony w Izbie po powtórnej 
naradzie z Kołem polakiem, & żądający odesłania 
tego projektu napowrót do komisji, celem prze­
robienia go w dachu autonomicznym, odrzucony 
został głosami wsi.ystkicn Klubów prawicy (opiocz 
polskiego) i Klubu austrjacko-niem;eckiego, a Izba 
postanowiła przyjąć sprawozdanie komisji za pod­
stawę do rozprawy szczegółowej. Z Kołem poi 
s to rn  (za powtórnem odesłaniem do komisji) 
głosował tylko Klub niemiecki.

Ten wynik wczorajszego głosowania w Izbie 
n*s był niespodzianką dla nikogo, a najmniej już 
dla Koła polskiego. Donosiłem wam przecie, ie  
obecny przewodniczący Koła (p. Jaw orski; za­
sięgał w tej mierze z ian ia  innych klubów pra­
wicy, i ie  pomimo i i  i Klub czeski i Klub Ho- 
henwarta i nareszcie referent p. M e z n i k, je- 
dnem słowem, wszyscy oświadczyli się przeciw 
powtórnemu odesłaniu projektu do komisji, Kuło 
polskie postanowiło wytrwać przy swojej uchwale, 
chociażby nawet samo jedno miało głosować za 
swoim wnioskiem. T ar się też p.awie stało. Za 
wnioskiem Koła głosowało tylko Koło i Klub nie­
miecki.

Co spowodowało Koło polskie do takiego na­
rażenia się na oczywistą klęskę, Iztóreby może 
ze względów polityki utylitarnej potępić należało? 
—  na to odpowiedź łatwa a zarazem i pochle­
bna dla Delegacji naszej. Oto projekt rządowy, 
który komisja podatkowa prawie za swój przy­
jęła i Izbie przedłożyła prawie w tej Bamej for­
mie, nie miał żadnego względu na niezaprzeczone 
prawo Sejmów „ t.  łowienia o podatkach kolei 
państwowych. Koło polskie, powodując się zasadą 
antonomicziią, oczywiście zgodzić s>ę na to nie 
mogło, nie mówiąc ; jż  o tern, że nie zapozna­
wało i drugiej słabej strony projektu rządowego, 
n a  m o'y  którego największe korzyści z opodatko­
wania kolei państwowych wynikną dla jednego 
tficd iiia . Głosując więc za swoją pierwotną u- 
ehwałą, Delegacja polska trzym*ła się zarówno 
zasady autonomicznej, jak i m te m u  naszego 
t a j o ,  a na lakiem stanowisku nawet poniesienie 
klęski może byc t; l r o zaszczytnem.

Sama rozprawa w Izbie nie przedstawiała 
nie tak dalece ciekawego. To jedno chyba godne 
uwagi, że p  . H e r b s t  był jener&lnym mówcą 
za projektem rządowym i że na poparcie tego 
projektu ożywał tych samych argumentów, któ- 
remi w r. 1869 walczył p r z e c i w  projektowi 
opodatkowana kolei państwowych. Prawda, że 
wówczas p. H erbst nie był posłem miasta Wie­
dnia, a dzisiaj je s t nim, Tempowa mutantur l  
Drugim mówcą jeneralnym  (przeciw) był poseł 
S t e i n w e n d e r ,  prezes tutejszego „Stowarzy­
szenia niemieckiego* (następca dra Koppa na 
t«m stanowisku), jeden z najskrajniejszych naro­
dowców niemieckich. W ystąpił on nader jask ra­
wo u  uwzględnieniem interesu gmin pojedyn­
czych, przez które koleje przechodzi, i tym spo­
sobem ściągnął na siebie zarzut Ń . fr. Presse, 
że s.ę sprzeniewierzył interesom  Wiednia, pomi­
mo, si e  jest na żołdzie komuny wiedeńskiej, jako 
profesor w gimnazjum miejskUm." Z tego po­
wodu rozwinęła się nadzwyczaj ciekawa polemika

Emiedzy Deukche Ztg. (organem Klubu niemiec- 
y e ) ,  a N . fr .  Pretae. hutsche Ztg. nazywa 

N . fr . Presse wprost denuncjantką i wytyka jej, 
to  była sama na żołdzie kolei Północnej i L&n- 
iorbanku. Ta walka organów dwóch stronnictw 
lewicy może być interesującą ilustracją do we­
wnętrznej zgody i jedności zapatrywań tych 
stronnictw, jaką się lubi czasem chlubić lewica.

Dzień dzisiejszy poświęcony był przeważnie 
sprawom ugodowym. Odbyło się posiedzenie peł­
nej komisji ugodowej, na którem przeprowadzono 
ogólną ro i | rawę nad ustawą o związku handlo­
wym z W ęgrami. Prawica oświadczyła się z 
wszelką gotowością załatwienia ugody węgier­
skiej. Do Rządu wniesiono interpelacje, o których 
duchu i znaczeniu pisaliśmy w ostatn m liście. 
Odpowiedź m inistra finansów nie zawierała nic 
nowego. Źe się Rząd oświadczy przeciw ścisłej 
koneuji pomiędzy reformą cłową a ustawą o 
związku handlowo-ełowym, to było wi&domem. 
Sprawa naftowa skorzysta tylko na  tern, gdyż 
potrzebuje czasu do załatwienia. Ważną jest 
rzeczą, że Rząd w r  aził nadzieję, l t  wreszcie 
dojdzie w tym względzie do porozumienia z Wę­
grami.

Donosiliśmy już swojego czaru, że Rzad wę­
gierski pa ostatniem posiedzeniu konferencji 
ełowej wystąpił z nowym projektem oclenia 
nafty. Jeżeli wszelkie pozory nie mylą, to pro­
jekt ten opiera Bię na zasadzie procentowego 
obliczenia zawartości olejów świetlany-h w da­
nym sarowru. Na tej też zasadzie spodziewa się 
Riąd austrjack. dojść do porozumienia.

Rada pań stw a
Komisja ugodowa odbyła dnia 16. bm. po­

siedzenie, w którem wzięli udział ministrowie 
D u n a j e w s k i  i B a c q u e h[e m .Sprawozdawca 
podkomitetu dla ugody handlowo-cłowej, poseł 
8  o c h o r ,  przedłożył swój referat. Po trzygodzin­
nej dyskusji jenrralnoj, w której uczestniczyli 
posłowie J a w o r s k i ,  C h l u m e t z k y ,  Ne u -  
w i r t h, R i e g e r ,  Z e i t h a m m e r ,  M e n g e r ,  
m inister D u n a j e w s k i  i referent, uchwalono 
przejść do rozpraw szczegółowych, Które się roz­
poczną na następnem posiedzeniu.

* •
Klub czesKi obradował dnia 15. bm. nad 

wnioskiem językowym S c h a r s c h m i d a .  Co do 
strony merytoryczne zgodzono się, ie  w wnio­
sku rzeczonym nie chodzi o przeprowadzenie, 
*lo o naruszenie artyltału ustaw zasadniczych 
gwarantującego równouprawnienie narodowości. 
Co do strony formalnej zgodzono się pozostawić 
znpołną wobodę czeskim członkom komisji języ­
kowej.

• *
W edług doniesienia Naród. L istów , komisja 

językowa wybierze p. M a d e y s k i e g o  sprawo­
zdawcą o wniosku p. S c h a r s c h m i d a .

Wypadki na Wschodzie.
Do Tagblattu donoszą z Sofji : Jeśl dyplo­

matyczne rokowania co do kandydatury e i tron 
bułgarski pozostaną bez rezultatu, uda się depu- 
tacja ze wszystkich stanów do Petersburga i in ­
nych dworow europejskich, aby wyjednać zapro­
ponowanie Kandydata na tron bułgarski. Sobra- 
nifi przyjmie każdego kandydata R osji, z wy­

jątkiem ks. Czarnogórskiego, P iotra Karageordis- 
wicr-a, lub księcia niższej rangi. Gdyby wszystKo 
skutkiem przeciwnego stanowiska zawiodło, w ta­
kim razie proklamowaną będzie nadal pewnego
rodzaju republika z rejencją na ciele.

*•  *
Berlińska pćłurzędowa Post dowodzi, że car 

wraz z ministrami byli przez długie lata źle in­
formowani o stanie rzeczy w Bułgarji. Zadanie 
Rosji może jednak każdej chwili być ułatwione, 
jeśli nie wystąpi wrogo przeciw narodowym żą­
daniom Bułgarów.

•* *
Z Petersburga donoszą: W obee telegraficz­

nie nadeszłego tu streszczenia odpowiedzi Rządu 
bułgarskiego na noty ajencji rosyjjLLj, pisze 
Journal de St. Petersbourg : Ci, którzy samowła­
dnie przywłaszczyli sobie władzę w B ułgarji i 
od przeszło roku kraj ten spychali na drogę re ­
wolucyjną, których obecność i powaga zasadza 
Się tylko na przymusie i gwałcie, chcą się z«sła- 
niać konstytucyjną legalnością, aby uczynić trw a­
łym ów absolutnie nielegalny Rząd, jakiemu dali 
początek. Cucą oni utrzymać narodowe zgroma­
dzenie, które kazali wybrać pod wpływem po­
strachu ; zgromadzenie to jest im wskutek tego 
poddane i przez nich obdarzone jes t prawem de­
cydowania o legalności wyborów, z których wy­
szło, tudzież prawem. Sankcjonowania gwałtów 
Rządu, którego ono jest bezpośrednią emanacią. 
Byłoby trudno lepiej igrać słowami, aby być sę­
dzią i stroną we własnym interesie.

Nie można się z nimi wdawać w dysputy 
nad tą kwestją, ale nie można dopuścić, aby lo­
sy Bułgarji, które mają znaczenie dla pokoju na 
Wschodzie i powszechnego pokoju, oddane były
na pastwę tych radykalnych doktryn.

** *
Karaw J j w  przeszedł stanowczo na Btronę 

Rosji, namówiony do tego przez swoją żonę, jak 
zapewniają dzienniki lrancusk>e. Dotychczas Ka-
rawełow siedział na dwóch stołkach.

• *•
Bułgarski m inister spraw zewnętrznych od­

powiedział na notę losyjską w sprawie znanych 
zaiść podczas wyborów. W odpowiedzi swej od­
wołuje się m inister spraw zewnętrznych na spra­
wozdanie m inistra spraw wewnętrznycn i udo­
wadnia, że c iła  odpowiedzialność za wiadome 
rozruchy spada ua chłopów, którzy się uciekli 
pod opiekę konsulatu rosyjskiego.

Rząd bułgarski zawiadomił reprezentantów 
mocarstw notą werbalną o zwołaniu Sobranja, 
które po ukonstytuowaniu się ma przystąpić do 
wyboru księcia.

* * *
Zwołanie Sobraoja bułgarskiego zostało na

27. b. m. urzędownie naznaczone. Wszyscy człon­
kowie ciała dyplpomatycznego mają n a  ten dzień 
udać się do Ti. nowy. Depntacje Oznkowistów 
wystosowały kilka protestów wyborczych. W  So­
fji obiega od kilku dni uporczywa pogłusaa, że 
k o n s u l  r o s y j s k i  m a  w k r ó t c e  o d j e c h a ć ,  
pozostawiając WBzyslkie agendy kanclerzowi kon­
sulatu.

♦* *
O restytucji ks. Aleksandra na tronie buł­

garskim pisze petersburski korespondent do Foss. 
Ztg. jako o rzeczy przez mocarstwa udecydowa- 
nej i zapewnia, i i  pierwsze kroki zostały już ka 
temu uczynione. Twierdzi dalej, ie  gabinety 
europejskie nie li<-zą wcale na zbyt wielką opo­
zycję w tej mierze, ze strony oficjalnej Rosji, 
która za małą kompensatę, n. p. za o d s t ą p i e ­
n i e  W a r n y  lub jednej z wysp dardanelskich, 
uznałaby niezawodnie unję Bułgarji ze Wscho­
dnią Rumelją. Co prawda — dodaje wspomniany 
korespondent — że w takim razie należałoby spo­
dziewać się j e d n o g ł o ś n e g o  p r o t e s t u  całej 
Europy.

K R O N IK A .
Lwów dnia 18. października.

Wiadomości oiobisto. Dowiadujemy się, że 
pp. Adolfowie B r n n i c o y  z Lubienia zaproszeni 
zostali na dłuższy pobyt na dwór arcyks. Rudolfa 
w L aienbnrgu. Baron Adolf B r a n i u  k i  weźmie 
udział w polowaniacb, które rozpoczną się tam 
około 15. listopada. — W  Skawinie osiadł dr. med. 
Tan D a n l e l s k i .  — W Nowym Targu otworzył 
kancelarję adwokacką dr. Marcin K o z ł e c k i .  — 
Alfred br. L 1 o b 1 g w W iednia otrzym ał zezwo­
lenie na przyjęcie posady ces. niemieckiego kon­
sula w W iedniu z z< strze jeniam iż  w jego oby­
w atelskich i jurysdykcyjnych stosunkach nie na­
stąpi przez to żadna zmiana.

NekrOlOyja. Mikołaj B n g n o, b. dyrektor rze­
szowskiej szkoły Ludowej, zakończył życie w Rze­
szowie, dokąd przybył c^lem odwidzeńia licznych 
przyjaciół i znajomych. Śp. Bagno znanym był na 
?"ln n; ,ukowem jako autor gram atyki polskiej dla 
Niemców, k tóra już  siedmin wydań się doczekała; 
tłnmaozył też znany Przewodnik stylistyczny Ma­
niera, który nakładem księgarni P e la ra  jnż w 2. 
wydanin wyszedł, a nadto wydał k ilka brosznrek 
różnej treści. — W Nowym Sączu zm arł przed 
kilkoma dniami Antoni O h r i s t o p h o r i l ,  em 
podpułkownik anstr. pnłkn dragonów, przeżywszy 
la t  76. — Antoni M o r b i  s e r ,  właśoioiel dóbr i 
oficer wojsk polskich z r . 1831, zm arł w Nowym 
Sącza d. 12. bm., mając la t 78. R ada miejska 
złożyła wieniec na grobie śp. Morbicera, a radni 
m iasta nieśli jego zwłoki do samego gri bu. — 
W Domasłowicaoh na Szlązkn zmarł proboszcz 
ks. J a n  G o r y l  d. 10. bm. po dłuższej chorubli- 
wości. Urodzony w Oierlicku 1835 r., przeżywszy 
dopiero 51 la t, uległ cierpieniom serca, które go 
od kilkn la t  męczyły. Był to zacny i gorliwy 
kapłan i dobroczynny człowiek, przeto był powsze­
chnie szanowany i szczególnie od swych parafjan 
lnbiony. Byt również szczerym narodowcem 1 jaku 
tak i wspierał tow arzystw a narodowe. — "W Frank­
furcie n M zm arł d. 16. bm. K arol R o t h s c h i l d  
na udar sercowy.

Kalendarz. W t o r e k  (19.): P io tra  z Al. — 
Ziemowita. Wschód słońca o godz. 6. min. 31, 
zachód o godz. 5 min 57.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  ty październiku 
wolno polow ać: na zające, borsuki, kozły i jelenie, 
słonki, przepiórki i dzikie gołębie, dropie i par lwy, 
Usy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne 
1 błotne w ogólności.

Ha pomnik dla ś. p. Jana Lama nadesłała do
O ki s t r a ż  skarbowa w Do­

linie 2 złr. 80 c t , p. K arol Piepes 3 z łr  , e. k. 
S traż  skarbowa w Buczaczu 3 nłr c k S traż 
skarbowa w Bełzie 2 złr., c. S tra ż ‘ .s c h o w a  
W P u b  wie 1 złr., Oddział c. k. S traży skarbowej 
nr. 2 i 3. we Lwowie 8 złr. — razem z poprze- 
dniemi 235 złr. 75 cnt.

Dla wdowy R L- F M. Jastrzębska 2 złr.

Dla pogorzelccw Kałusza złożył zarząd  B an­
ku hipotecznego we Lwowie, w c. k. Prezydjum 
Nam iestnictwa, kwotę 300 złr.

Dar. Oesarz udzielił z prywatnej Bwej szka­
tuły gminie Oholewiana góra, w powiecie niskim, 
na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr,

Z iycia towarzyskiego. "W Krakowie pobło­
gosławiony został związek małżensuJ p. A nasta­
zego Ohmnrskiego, współwłaściciela fabryki wód 
gazowych i wyrobów chemicznych w Krakow ie, z 
panną H eleną Rząeówną, córką p. K arola Rżący, 
również współwłaściciela tej fabryki, i Klzmentyny 
z Borszellów.

Z Ck. arm ji. Aro. F r a n c i s z e k  S a i w a t o r ,  
porucznik w 12. p. dragonów, przydzielony został 
do stnźby w tym pnłkn. — Feldm. por. 1 komen­
dant tw ierdzy w Przemyślu, Ant. W e r n e r ,  prze­
niesiony na wł.isną prośbę w stan spoczynku, o trzy ­
mał przy tej sposobności krzyż komandorsld Leo­
polda. — Jen era ł major Fryd. P o l l i n i ,  zamiano­
wany komendantem tw leidzy w Przemyślu. — Adolf 
B o t h m e r ,  pułkownik 12. P dragonów, miano­
wany komendantem 2. brygady konnicy. —  Podpułk. 
Edw. M i c h a ł o w s k i  mianowany komendantem 
12. p. dragonów. —  Pułkownik Jen, sztabu Józef 
N e  tu  sc  h i 11 mianowany nauczycielem dla kursu 
sztabowych oficerów. — Pudpor. Emil W i ś n i e w ­
s k i  przeniesiony z 57. p- p. do ck. żandarm erii. 
— D r. M arjan G ł i l e w s k l  mianowany starszym 
lekarzem prssy szpltaln garniz w Krakowie.

Z policji. Naczelnik ekspozytury policyjnej 
na dworcu koiei K arola Ludwika, p. komisarz 
M e i d i n g e r  wyjechał na kilkanaście dni za urlo­
pem do W iednia, a miejsce jego zajął praktykant 
konceptowy N o w o t n y .

Przeniesienia, p  Namiestnik prz» niósł c. h 
praktykantów  konceptowych N am iestnictw a: W ło­
dzim ierza A lberta z Cieszanowa do Nowego Targu 
i Antoniego Barbackiego z Nowego Targu do 
Cieszanowa.

P . Adolf Chulawski, dotychczasowy naczelnik 
stacji kolei państwowych w Chryplinie, przeniesio­
nym został do dyrekcji ruchu we Lwowie.

Na chlubę naszego Magistratu ulica żółkiew ­
ska od czasów jej wybrukowania nie została do­
tychczas jeszcze zamiecioną. Knpy błota i gnoju 
upiększają bruk, biedni mieszkańcy oddychają 
zatratem  powietrzem. Gdyby który z panów ra ­
dnych posłachał skarg, jak ie  codziennie odbieramy 
w sprawie nieporządków, to nie wątpimy, że zde­
cydowałby się na interpelację do pana prezydenta 
m iasta, który, jak  wszyscy wiedaą, je s t przecież 
„dobrym gospodarzem".

Z rewolwerem w ręku zmuszeni są mieszkań­
cy nlicy Lindego i Szajnochy powracać w nocy do 
duma, & to z powoda braka la tarń  W »zak nlice 
te  położone są w śródmieścia, a pomimo tego sza- 
nuwny M agistrat nie chce się zdecydować na ich 
oświetlenie. Ozyżby potrzeba aż tak ie j  okropności, 
aby którego z panów radnych tam zrabowano?

W sprawie szynków. Policja odebrała znown 
6 szynkom pozwolenie na otw ieranie lokaln do 
godziny 1. W n.jCy, a to ze względn na porządek 
publiczny. Rozporządzenie to byłoby bardzo ra ­
cjonalne, gdyby jednak dotknęło właśnie te lokale, 
które rzeczywiście zasługują na ograniczenie go­
dzin nucnych. Pizedewszystkiem bowiem powinne 
być wcześniej zamykane to szynkownie, które są 
widownią ciągłych borb i aw antur, a nadto posia­
dają hałaśliwe muzyki. Tymczaiem dzieje się ina- 
ozej. I  tak  np. na ul. Kamińskiego odebrano znaj­
dującej się tam restan rącji koncesję na trzym anie 
lokalu otworem do 'godziny i ierwszej w nocy, gdy 
tymczasem na tej samej ulicy pozostawiono k a ­
wiarnię nocną, będącą areną ciągłych krzyków i 
hałasów. To też zwracamy uwagę odnośnych władz, 
aby Bie polegały aa raportach podrzędnych fnnk- 
cjonarjnszów, ale dotycząey referent wglądnął w 
sprawę i usunął gorszące nieporządki

Opalanie biur... z protekcji. Od urzędników 
M agistratu otrzymujemy zażalenie na Z ariąd  gm a­
chu ratuszowego z powodu nieopalania niektórych 
biur urzędowych. Pomimo, że piwnice m agistrackie 
zaopatrzone są obficie w drzowo, opalane bywają 
w obecnej dżdżystej porze tylko binra wybranych, 
resz ta  zaś skazaną została na zamarznięcie P ro ­
simy przeto w imieniu pokrzywdzonych, aby do 
wszystkich stosowaną byta równa m iarka, nie Są 
dzimy bowiem, aby kości dygnitarzy M agistratu 
były więcej czułe na zimno od kości przeciętnego 
urzędnika.

W Szkolą ogrodniczej , utrzymywanej s ta ra ­
niem Towarzystwa sadowniczego, odbył się wczo­
raj popołudniu w obecności członków Rady miejskiej 
i delegata Namiestnictwa, starosty p. Andahazego, 
doroczny popis, który świadczy o skutecznej pracy 
grona nauczycielskiego, złożonego z pp. Biczaja, 
ks. Pogonowskiego, Piątkowskiego i Batyckiego. 
Doświadczenia praktyczne wypadły zadowalająco.

W  szkole tej, nrządzonej na małą skalę, a 
mającej za zadanie wykształcić w ciągu dwu la t 
uczniów na użytecznych ogrodników gospodarskich, 
było w clągn ostatniego roku szkolnego w pierw ­
szej klasie 4, zaś w drugiej 2 uczniów.

Wieczorek Z tańcami Resursy urzędniczej, 
który się odbył w sobotę w sali „Frohslnn’n “ przy 
licznym udziale członków i rodzin tychże, wypadł 
bardzo dobrze. Bawiono się ochoczo do godziny 2. 
w nocy.

Przywilej. Pann Elm nndowi Krzenow i prze­
dłużono wyłączny przywilej na sposób nakładania 
glazury na wyroby z niewypalonej gliny, na rok 
drngi

Ogień pokojowy powstał wczoraj w m ie.aka- 
nin p. Wolfa Siibersteina przy ul. Fnrmańskiej 1.
5, gdzie zajęły się suknie nłożone w skrzyni u sta­
wionej koło płeca. Ogień przybrał groźne rozmia­
ry, został jednak w czas przez oddział straży po­
żarnej ugaszony

UsiłOWana ucieczka Z tutejszego zakt&dn 
karnego ^Brygidek) i-siłowało w nocy z soboty na 
niedzielę ulotnić się zapomocą wyłamania d iin ry  
w’ ścianie, tworzącej komin, kilkunastu najniebez­
pieczniejszych złodziei. Stojący na knrytarzn  po­
sterunek wojskowy usłysrał jednak podejrzany 
szmer w kaźni więziennej i zaalarm ował służbę, 
k tóra przeszkodziła wykonaniu zręcznie ułożonego 
plann ucieczki. W ięźniowie chcieli dostać się 
przez- komin na dach, a ztam tąd na ulicę. Na 
czeln spisku, do którego należało 14 łotrów, sta ł 
znany złodziej Windlscb, odsiadnjący karę 6-le- 
tniego więzienia. P rzed  kilkoma miesiącami zbiegł 
on był z więzienia, został jednak przez żandarme- 
r ję  przytrzym any i napowrót osadzony w klatce.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji a 18. paź 
dziernika. Skradziono dubeltówkę żwirowaną, na 
łożu tejże po jednej stronie z czarnem gładkiem 
pasmem i wyjmującym się jednvm zamkiem, z skó­
rzanym rzemieniem, wartości 30 z ł r . ; futerko białe 
barankowe z jasno-kawowem pokryciem, wartości 
10 złr., płaszcz damski czarny, dwie chustki czer­
wone i małą wełnianą białą kołdrę i damską bie­
liznę. -  • Zgabiono złoty kolczyk w formie półksię- ' 
życa, złoty pierścionek z wizerunkiem Matki Be-

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości 08nbi8te. Pani Ter. A r  k io  w a 

w ystąpiła v/ budapeszteńskiej operze po raz  trzeci, 
mianowicie w „Afrykance," w której p a rtja  „8e- 
l ik i“ —  ja k  wiadomo — je s t jedną z najlepszych 
jej kreacyj, i zyskała aplauz zarówno od publicz­
ności, jak  i dziennikarskiej krytyki. Ta ostatnia 
zachwyca się szczególnie wykonaniem przez śpie­
waczkę wielkiej arji w czwartym akcie pod drze­
wem jadowitem.

(S. P.) Z teatru  W  bobotę piw tórzono „P ię­
kną żonkę" — tea tr  był zaludwo w połowie za­
pełniony. O samem irze ls taw ien lu  nie mamy nre 
nowego do nadmienienia, natom iast musimy zrobić 
Łomn należy, skromną uwagę z powodu niefortun­
nego urządzenia sceny, z którem spotkaliśmy się

sklej, los krakow ski nr. 49884 przed dwoma mie­
siącami, zastaw niczą kartkę  Bankn rnskiego do 
1. 9393 na złoty zegarek, a drngą do 1. 17025 
na srebrny zegarek. — Znaleziono szyld kaligrafa 
W aschitza. —  Zakwestjonowano srebrną łyżeczkę, 
znaczoną „J . F ." , trzy  przenoszone damskie ko­
szule, jedwabną chusteczkę, troje kurcząt z wor­
kiem. ________________

Sokal 15. października. D nia dzisiejszego o- 
trzym afa DyreKcja Szkoły przemysłowo-wydziało- 
wej w Sokalu, na rzecz tegorocznego kursu waka- 
cyjnego dla nauki zręczności w robotach rocznych 
tOO złr. od WP. M. (Beksińskiej, wdowy po śp. 
Michale O., tntejszym  obywatela, który jako p re­
zes R a d y  miejskiej i jako przbwodniczący Rady 
szkolnej miejscowej dla szkoły tntej zej wielce się 
zasłużył i już w latach 1873— 1875 dokładał usi­
łowań, ażeby tutejscej Szkole wydziałowej p rak ­
tyczny nadać kierunek. Za tę wspaniałomyślną o- 
fiarę szlachetnej dawczyni szczerą niuiejszem sk ła­
damy podziękę.

Niska 16. października. Na rzecz pogorzelców 
Ulanowa wpłynęły dalsze sk ład k i: K asa oszczędno­
ści m iasta Lwowa 100 złr., Bank hipoteczny we 
Lwowie 100, p. K raus z "Wiednia 30, W ydział 
Rady powiatowej w Tarnobrzegu 60, W jd z ia ł R a­
dy powiatowej w Jarosław iu 25, M agistrat m iasta 
W ieliczki 25, ks. Sulikowski w Słocinle 10, Urząd 
paraljalny w Grójcu ze składek 6, gmina P rsę- 
dzel 1-63, gmina Pysznica 1-76, RedaKcja Nowej 
Reform y  od bezimiennego weterana napoleońskiego 
5 złr., ponowny dar W ydziału krajowego 200, Ma­
g is tra t m iasta Lwowa 3 0 0 ; razem 1.154 złr. 39 
et. wa. Poprzednio wykazano 7.110 z łr. 50 cfc., a 
zatem łącznie 8.264 złr. 89 ct. wa.

Z Rudnika donosząt Pleban nasz ks. A. W y­
żykowski sprawił z własnych funduszów dwa no­
we dzwony dla tutejszej parafji. Harmonijny dźwięn 
tych dzwonów rozbrzmiał po raz  pierwszy 5. zm., 
w tym dniu bowiem poświęcił je  ks. kanonik Pa- 
dowicz z Jeżowego, przybyły z polecenia arcypa- 
sterza  naszego.

Z Błażowej donoszą: Lekarz tutejszy, dr. 
K isielew ski, opnśclł miasto nasze przenosząc się 
do Zakliczyna. Powodem tego byty pewne niepo- 
roznmienia ze sławetną naszą R adą gminną, któ­
rej zdolny i energiczuy lekarz, dbający o czystość 
i porządek, widocznie nie byl na rękę, chciano 
mu bowiem nssczuplaó i tak  jnż szcąnplą jego 
dotację. W  obec podobnych sekatur ze strony na­
szych „Onufrych", trudno będzie, by jakiś zdol­
niejszy lekarz  zdecydował się tu ta j osiedlić, ja k ­
kolwiek gmina rozpisała już  konkurs na tę miłą 
posadę. D ra Kisielewskiego powszechnie żałują, 
gdyż bardso był łubianym.

Wiedeń 16. października. W r. 1877 zdarzyło 
się, że pewien handlarz nbożowy, niejaki Adolf 
Wo l f ,  uciekł ztąd do Ameryki, poczem wdrożouj 
przeciw niemu bezskuteczne śledztwo o osznstwo 
i defraudację. Owoż obeen:e Wolf uzyskał za po­
średnictwem jednego z tutejszych adwokatów list 
żelazny, przybył z Ameryki, stanął przed Sądem 
i w rezultacie zostai uwolniony.

Dotychczasowy redaktor Tagblattu Ssheps, 
wystąpił z redakcji tego pisma i wspólnie z współ­
pracownikami dziennika Morgenpust. zakłada nowe 
pismo p. t. Wiener Tageblatt. Dziennik ten ukazać 
eię ma już we środę, M orgtnpost zaś przestanie 
wychodzić we wtorek.

Odkryte w gmachu Parlam entu wadliwości bu­
dowy są znac.sniejsze, aniżeli »ądzono. Belki w 
auflt&oh i posaazKach są znpełnij przegniłe i mn 
szą być odnowione. — Lord C h u r c h i l l  odjtohal 
do Paryża.

Berlin 16. października. Uwięziono tu pewnego 
szlifierza szkła, poddanego anstrjackiego, u którego 
znaleziono 1112 podrobionych jednoreńskówek au- 
stro-węgiersklch. Okazuje uię, źe fałszerz ten spo­
rządził do spółki n kilkn towarzyszami, ogółem 
10.000 jednoreńskówek.

W Juszczynie, przy Moskwie, żyje jeszcze — 
jak  donoszą — świadek ostatnich chwil życia ks. 
Jozefa Poniatowskiego. Je s t to Antoni Kurowsl i, 
staruszek stohllkunascolemi (liczy około 115 la t) ;  
w stąpił do wojska w rokn 1809 O ibył kamoanję 
pod Moskwą, Dył w bitw ie pod Boroaynem, prze­
był wpław Berezynę, a za odznaczenie się polczas 
odwrotu arm ji na L itw ie ozdomony krzyżem „Vir- 
tn ti m ilitarl* . Pod Lipskiem w alczył w oddziale 
k*. Józefa Poniatowskiego i był świadkiem boha­
terskiej śmierci swego wodza. Po nkończenin kan - 
panji został Antoni Kurowski jako porucznik wcie­
lony do kompanji weteranów, a w r. 1818 z a r ­
mji wystąpił. J e s t  to więc obecnie zapewne naj­
starszy  weteran wojsk polskich.

Krwawa scena przy zielonym stoliku. Z N i­
cei d jnoszą; Temi dniami była sala gry w Monte 
Oarlo widownią strasznego zdarzenia. Około je ­
dnego ze stołów ruletowych siedziało siedmiu gra- 
ezow, a pomiędzy nimi jak iś hrabia rosyjski, po­
sądzany przez resztę tow arzystw a o rozmaite nie­
właściwości wśród gry. inaczej mówiąc, o sutnezki 
oszukańcze. W reszcie po jednym takim  przycinku 
główniejszyui szuler ten zei wał się i uderzył sie­
dzącego naprzeeiw gracza w tw arz zwłn ętą pię 
ścią. W«zyscy skoczyli z miejsc, rozpoczęła się 
w alka zażarta  na rewolwery i noże, której rezul­
tatem były dwa trupy ł dwaj ciężko ranni z ap a ­
śnicy.

Walka W wagonie. G azeta Ita lia  donori o 
strasznym wypadku, jak i zdarzył się w tych dniaeh 
w jednym z pociągów pasaźersl ich, knrsnjących 
pomiędzy Rzymem a Frascatf. Do wagonu trzeciej 
klasy wsiadło na którejś z pośrednich stacyj pię­
ciu mężczyzn, którzy po usadowieniu się poczęli 
w oburzający sposób traktow ać obecne kobiery i 
czynić bezwztydne propozycje. Pasażerowie w ystą­
pili w obronie kobiet, a wtedy awanturnicy dobyli 
noży i rzucili się na obrońców. Zawiązała się w al­
ka, podczas której1 dwóch pasażerów padło śmier­
telnie ranionych, czterech zaś innych poniosło cięż­
kie obrażenia. Kobiety pomdlały. Dopiero gdy po­
ciąg zatrzymano, udało rię z trudnością pow strzy­
mać rozszalałych awanturników .

jnż  przy sposobności pierwszego przedstaw ienia 
„Pięknej żonki". Mamy tn  na myśli owe nieregu- 
ls ne tró jtą ty  i pięcioboki, mująco nam przedsta­
wić mieszkanko pani Jn iii. Zamiarem antora tego 
niezbyt szczęśliwego pomysłu było niewątpliwie 
zmniejszenie obszaru scenicznego do ram  zwykłe­
go mieszczańskiego mieszkania, a usłyszawszy za­
pewne cośkolwiek o sposobie, w jak i trupa Mei- 
ningeńska przedstaw ia na sconie przecięcia skośne 
sal zamkowych itp., zaaplikował takowy bez roz 
mysłn do zwykłych dckoracyi parawanowyc . Otóż 
pozwalamy sobie zauważyć, że podobne urządzi nia 
sceny praktykują się w istocie, ale przy pomocy 
dekoracyj, malowanych z perspektywą, nie zaś 
przy zwykłych parawanowych knlisach. Pokuje w 
„Pięknej żonce" robiły wrażenie sieni, przedpoko­
ju, lub co najwyżej izdebki na poddaszu, i sądzi­
my, że po tej nieszczęśliwej próbie eksperymenta 
tego rodzaju nie powtórzą się jn ż  więcej.

W czoraj popołudniu wobec nader licznie zg ro ­
madzonej publiczności przedstawiano „Kościuizkę 
pud Racławicam i". Sztukę przyjmowano i  niezwy­
kłym entuzjazmem mimo wielu rażących usterek, 
k ló ie dowodziły braku odpowiedniego przygotow a­
nia. P. Woleński (Kośoiubzko), W ojdałowicz (Ll- 
chocki), Zboiński (Głowacki), zbierali mnóstwo o- 
klasków. Wygłoozony pizez p. Żelazowskiego (Jan) 
nstęp z poematu Lenartow icza przeszedł bez w ra­
żenia. Rola Abrahama nie była stosowną dla p- 
Skalskiego — z dulwną też apatją  g rała  pal G er­
man wdzięczną rólkę Filomeny Przepowiedziane 
przez nas powodzenie m aterjalne, jasiem  się cie­
szą przedstaw ienia niedzielne, wlnnoby zachęcić 
dyrekcję do stw orzenia odpowiedniego dla nich re- 
pertoarn. Nie je»t to rzeczą zbyt trudną, gdyż ja k ­
kolwiek „robione" w ostatnich latach sztuki ludo­
wo, prócz sukmany, butów i K rakow iaka, nic wlę 
cej z ludem nie mają wspólnego, to należy się­
gnąć do dawnn jszego repertoaru, i wznowić nie­
jedną rzecz cenną, a dziś zupełnie zapomnianą- 
B rak miejsca nie dozwala nam rozpisać się szero­
ko na ten tem at, na raz ie  więc tylko przypomi­
namy dyrekcji prace dramatyczne Fryderyka Skarb­
ka. odznaczające się wierną charakterystyką śre­
dnich ł Llzszyoh warstw  ludności miejskiej. Jego 
„Zosia Przybył in k a" , dziś jeszcze, obsadzona i 
przygotowana starannie, mogłaby stanowić potężu/ 
magnes dla świątecznej publiczności. Niech naffl 
wierzą interesowani, że w polskiej lite ra tu rze  m a­
my w tym rodzajn dzieła stokroć lepsze od s tra ­
szydeł francuskich w guście „Złodziejki" i t p-. 
k tóre obecne kierownictwo podobno wystawić za­
mierza.

Repertuar teatralny. Dziś w poniedziałek: 
„Trzpiot" (występ p. Adolfiny Z i m a j e r).

Beliefis pani Zimajer. Ju tro  na dochód pani 
Adolfiny Zimajer odbędzie się przedstawienie zło­
żone z „Maskoty" (akt I .)( „Życia parysklege* 
(akt II.) i „K aw alera marcowego,“

J a k  widulmy z programu, opuszczająca 
nas niebawem artystka, wybrała na wieczór j»* 
trzojszy swe najlepsze kreacje i nie wątpimy. 4® 
publiczność nasza wdzięezna za tyle dzięki 
Zim ajer przyjemnie spędzonyeh w teatrze wiec*®' 
rów, pospi-szy tym razem bardzo licznie, by okla­
skiwać wyborną grę artystk i jak o : Bettiny, Ga­
brieli i Pawłowej.

Koncert, urządzony w sobotę pod a rty st/# * ' 
nem kierownictwem p. Ludwika Marka, rozpoczął 
szereg zapowiedzianych w Kasynie miejskiem »* ' 
baw. W części wokalnej wzięła udział panna F a l '  
kiewicz, zaś w części muzykalnej odznaczył 
przedewszystkiem uczeń p. N erka, pan E . H *Bł" < 
wala, którego g ra  ogólnie al« podóbcJc P. ly b e f?
zbiera! huczne a zasłużone oklaski za wyboru* 
wykonanie kilku pięknych utworów, w  ogóle cal/  
obfity program wykonany został doskonale, a J<t*' 
g raaa  na zakońezenle komedyjka Świderskiego' 
„D zieciaki", ubawiła wybornie liczną pjblicnnośó*

Ruch Stowarzyszeń.
Zgromadzenie Towarzystwa historycznego od­

było się onegdaj we Lwowie w jednej z sal Uni­
wersytetu w obecności przeszło 50 członków Z*' 
gaił obrady dr. Semkowicz ; wspominając o eięźW 
złożonym chorobą dr. Lfske, którego zamlanoW**® 
prezesom, podziękował imieniem młodszych praco' 
WniRów starszym , wreszcie wykazał doniost ** 
Towarzystw historycznych, jak ie  właśnie na poźj' 
tek ogółn przychodzi do skutku we Lwowie.

Przewodniczący m na zgromadzeniu wybr*® 
ks. K alinkę. Po zaproszeniu na sekretarzy 
B alzera i dra F inkla, przystąpiono do nkodbty**® 
wania jię. Zastępoą prezesa wybrany został 
Tadeusz "Wojciechowski, skarbnikiem  dr. AnW£ 
Prochaska. Do wydziału w eszli: dr. Oswald B** 
zer, dr. Wojciech K ętrzyński, dr. Fryderyk 
dr. Roman P i ł a t ; nareszcie do komitetu redakof£ 
nego : dr. Ludwik FJnkel, dr. Wojciech Kętr<f*" 
ski, Saturnln Kwiatkowski, dr. Roman P iła t, 
A leksander Semkowicz, dr. Tadeusz W o jc le e łM ^ | 
W końcn ofiarował ksiądz K alinka Towarzy*®^ 
składkę 205 złr., zebraną na cel pokrewny, a któG 
nie przyszedł do skutku. ..

Towarzystwo Rolnicze okręg. RzeszoW8*,,w< 
W alne Zgromadzenie wszystkich członków 
Rolniczego ekr. Rzeszowskiego odbędzie się dęP:^ 
ro we czw artek 4. list>pada 1886 o godzin'® 
po^jpołudnin^M durze^JTowarz^jitw^

V* u b y  sądowej.
LWÓW 18 października-

(Nieporządki w urzędzie clowym). ^  
(»».) Rozprawa karna przeciw KanAn*® ^  

i innym o nadużycia w urzędzie cłowym. * j - 
się miała odbyć dziś p rzrd  Trybunałem ! ! V  
pr*ysiQgłycb, została na podstawie uchw9^  
radnej odroczoną, a to celem rozszerzeni* u j ­
rzenia jeszcze przeciw kilkn innym osobo® 
mająca ta  rozprawa odbędzie się Łra^dopO0 
w przyszłej kadencji Sądów przysięgłych.

Lwów 16. październik**
(W am pir.)  flło-

(m.) Przed zwykłym trybunałem stawŁł iegt 
raj człowiek, którego jedynym e W '1,1 łWk 
haniebne wyzyskiwanie nieszczęśliwych jed ' „
naszego społeczeństwa, wtrąconych w szpury j' „
li fatalnym zbiegiem oKoliozności. Nazwisko 
Mojżesz A m b r a c h ,  żyd, liczący la t 44, licbW 
karany jnż za zbrodnię oszustwa.

Działalność Ambrncha, który je s t typem 
wiarza, przed wejściem w życie ustawy * * 
ja  1881 nie je s t urzędownie skonstatowaną ^  j 
jednak wieść niesie, była bardzo obfitą W 
w... ofiary. ggj,

Dopiero ustaw a o lichwie, w ydm a w r. śL 
zmitygowała nieco p. Ambrncha. Lecz jak .» jj 
wiek sprytny i znający dobrze stosunki, «»• ^  
te raz  sidła głównie na c. k. oficerów, w e z 
skonale, że odwołanie »ię na - słow^ łi^ 0! ro Jfi 
wj starczy, aby raz  na zawsze przygarnąć do
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pochwyconą ofiarę, i której będsie można wya- 
*aó krew w siystką, be i obawy odpowiedzialności 
•ądowej...

Wampirowi tema udaw ała się sztuczka dość 
fiługo, i in teres szedł doskonale, aż wreszcie, zwy- 
esajem ludzkim, noga mu się powinęła — i do- 
atał się w dawno zasłużoną opiekę cL. Prokurato­
wi, która sformułował i przeciw niemu następujący, 
»trenBc«ony tu, ak t oskarżenia:

„Karol K a m  b e r s  ki ,  e. k. kapitan  obrony 
^tajuwej we Lwowie, potrzebując kon ecznis ple 
*Hidiy, udał się dnia 9. lutego 1884 do lfojżeaza 
Aiubrucha, i żądał od niego pożycski w kwocie 
130 złr. Ambruoh, który znał bardzo dobrsib sto­
sunki majątkowe oficerów, stacjonowauyoh we Lwo- 
^ ie , gdy* wielu z nich pożyczato u ni 'go pienią- 
dse, postanowił wyzyskać konieczną potrzebę i 
Zaburzenie umysłu Kamberskiego, i obiecał mn 
Wypożyczyć żądaną kwotę, ale pod warunkiem wy­
baw ienia skryptu na 950 złr. a w. i podpisania te ­
goż przez ck. majora obrony krajowej Emila von 
Strohe, jako ręcsyoiela. K w ota 950 złr. miała mn 
hyc zwróconą w dwóch ratach, a mianowicie 100 
»łr. na dniu 3o. ozerwoa 1S84, -  150 =łr. na d.
30 września 1884. Kamberski przedstaw iał -Am- 
hruchowi, że z powodu spóźnionej pory dnia nie 
b«dzie mógł otrzymać podpisu majora Strohe, ale 
«aj Ambrach na to nalegał, wyszedł on, - * “ her- 
*kl. s pomieszkania Ambruoha, i w m i^sou, któ- 

sobie nie przypomina, podpiwal talszyw ie na 
Cuystym arkuszu papieru Emil, Stronę jako porę- 
c*yciela i Gacącego. Podpisując - a jo r a  Strohe 
°®#Uł sie jednak K aJibeiski, i zam iast imienia
®®i I ,  umieścił E r n e s t .  . . .
, Następnie wrócił Kamberski do Łmbrucha, 
kt5ty podyktował mu skrypt dłużny. Kamberski 
ł a Pl*al dok um ent na blankiecie, niby przez Em ila 
®tr°he podpisanym, o którym Ambrnch wiedział 
4°h*se, ze oodpis majora je s t na nim fałszywy.

K am bertki nie był w możności v n r  ówionym 
gm inie zwrócić Mojżeszowi Ambruchowi kwotę 
ł50 '  . . .  . . . .   *--•-W .«

w wiezienia śledczem, pozostawiono dalej pod 
kluczem.

Gospodarstwo, przemysł i hartde3.
P r z e m y u ł  k r a j o w y .  Szpitalik św. Z o fjip o trze ­

bując k .k ad z ia sią t łóżek żelaznych, zakupił je w fabryce 
Zakładu drohowyzaiego za cenę po 7 złr., podczas gdy 
za takie same łóżka żądano w W iedniu po 14 złr.

Z  k o l e i  p a ń s tw o w y c h .  „Presse" donosi, że w 
krótkim czasie Zarząd tych k ok i zamówić ma 100.000 
eetn. metr. szyn i znaczną ilość trenu.

*łr- -»i., i płacił mu tylko pomuiejsze kwoty za 
°*Woloną prolongatą.

, "W jesieni 1885 r. przybył Ambruoh do c. k. 
laJora Strohe, okazał mn sk ypt, dłużny na 250 
*• i żądał wypłaty tej sumy. Strohe widząc na 

^  skryncie s wój pedpis Kfiłszowany zażądał 
* Pośrednictwem o. k. kapitanów  Józefi Bąkow- 

1 Ignacego Strzeleokiego od K arola Kam-
.Li  .1 a—«go, aby  te n ż e  z pow odu, że  się dopuśc ił 

‘“y*® zbrodn iczego , op u śc ił slnżDt, w o jtz o w ą . K »m - 
w ah ał s ię  u czy n ić  zadość  żąd an iu  nrajcira 

* he, w dk u tek  czego  te n ż e  w ulósl n a  d n iu  2 . 
>aźd*ie rn łk a  1885  d o n ies ien ie  k a rn e  do p rze ło żo - 
leJ w ładzy w o iskow ej. K am b ersk leg o  p rze s łu ch an o  

d- 30. p a ź d z ie rn ik a  1885  w  S ąd z ie  w ojskow ym , 
d* 1 lis to p a d a  1 8 8 5  o d eb ra ł on sob ie  życ ie  

O bw in im y  A m b rn ch  o św iad cza , że  je s t  n ie - j 
?r*nny 1 tw ie rd z i, ż e  k a p ita n  K am berB ki p rzy n ió s ł 

a i0g °  ju ż  ,iop isany  s k ry p t  d łu żn y  n a  k w o tę  
50 złrM „ podpisem  m t jo r a  S tro h e , i ż i on są - 

że podpis m a jo ra  j e s t  rz e te ln y , u d z ie lił K am - 
•®J*8klemu pożyczkę  w kw ocie  25 0  z lr .

Ta obioua ule może jednak uwolnić obwinio- 
>ogo od odpowiedzialności w drodze karnej, albo­
wiem przemawia przeciw niema to, ie  najpierw  ■ 
“ Ó Alego przeciągu czasu, w którym Kamberski od 
Hcgo wyszedł i zaraz z gotowym podpisem b tro- 
,#Ro powrócił, również i z okoliczności, że
Łlka przecie me oędzie się podpisywał ja k i  porę- 
n*yclel in blanco, mógł się dorozumieć, że podpis 

tr°hego jest sfałszowany Ambrach zwykł był 
namawiać swych dłużników, aby na skry- 

pt*?b dłużnych podpisywali fa isry w n  poręczycieli; 
'" 'dług saprzystężcnych bowiem »*»nań K arola 
^hbtsohka byłego nadporuoznlka, namawiał go 
Ambrnch ’ w r 1 8 77 , aby na .krypcie dłnżnjrfc 
I ^P isa ł iam pornozalka T isrn lew .k ieg o  jako 
P®t«ezyciela, p rzyrzekane mn dać pod t y n  warnn- 
*}«»» pożyczkę od 400 do 600 złr. Za fak t ten 
®>« może jednak Ambrnch być ściganym, z powodu 
Prtedawuienia po myśli § 22b h- u. k.

Na tej podstawie oskarża P rokuratorja  pań- 
Łwa Mojżesfó A m b r u c h a  o występek z § 1 

U t*«y » dnia 23. maja 1881 (lichwa) i o współ- 
W zbrodni oszustwa z § 201 u. k.

Rubryka „Nadecłane" nie obchodzi od Redak­
cji, k tóra też ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .  

Z m i a n a  p o m i e s z k a n o .

Operator i Wszech nauk lekarskich

Dr. R. BARACZ
b. uczeń profesora B illrotha i b. sekundarjusz szpitala 

powszechnego we Lwowie

M eszta obecnie przy ulicy Teatralne] Nr. 11,
(w pomieszkaniu niegdyś śp. dra S c h a t t a u e r a ) .  

Ordynnje od 9 —10. i 2—4., dla ubogich chorych bez­
płatnie od 8. do 9. rano.

Leczy także choroby nszn i gardła.
T e l e f o n u  N r .  5 » .  2589 1 - 6

♦ 0 0 0 0 0 0 0 0 " 0 0 0 0 0 0 0 0 ó
0  Jako pewną i korzystną lokację kapLaJu polecamy, 

b  p o w o d a  o b e c n y c h  n i s k i c h  t e u r s ó w
5 ° /0 Listy Zastawne premiow. Banku Hipotecznego

lo su ją c e  się  p o  1 1 0  z ł r . f
jako te i 2009 1

5 ° /0 Listy Zastawne nieprem. Banku Hipotecznego q
lo su ją c e  s ię  p o  1 0 0  z ł r .  *

Kupujemy i sprzedajemy tatow e pud możliwie 
nąjkorzystnitojszeiai warunkami.

SOKAL 1 LILIEM
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. Q 

4 0 0 0 0 OOOOO OOOOOOO 04

OrdyE.uję jak zawsze

(Dok. n&st.)

. Pryiiunał J k l e g °
*1 s c h

ztoBony
(przuwodn.),

z radców pp. M o g i l n i -
r   S a w c z y f i s k i e g o ,  N i-

a * * ,,- h a  i r  s o k re ta rz a  p. K r i e g s e i s e i  a . p o
*v»łuchauiu wywodów zastępcy P rokura to rji pań- 

P- S p ł a w s k i e g o  i obrońcy adwokata dr. 
.  , e d s i c l e w i c z a  uwolnił AmbrncLL od zbro- 
al ossB, t wa Wś usnął go winnym wystepkn z § 

, ®Btłwy * dnia 28. m aja  1881 nr 47 D s. u. p. 
to ?0 a a  s n e ś ć  t y g o d n i  a r e s z t n .■=» - SAO I I  W o V "JO
Prokuratoria zetosita ia ia l«u le  nieważności,

NIEZAPRZECZONA ZASŁUGA.
Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym bar. y, 
siły  i połysku naturalnego, żaden preparat nie może Dye 

porównany z tak zwanym

Rfóeneratenr Dniyersel Pani S. k Allen.
Fabryka w Paryżu, 92, B oulerard Sebastopol, w Londynie 

i w Nowym V  rku.
We L W O W IE w aptekach pp. K. Mikoiascha i W e- 

wiurskiego ; w KRAKOW IE w aptekach pp. Trauozyn-
skiego, Reayka i Wiszniewskiego. 24^-s > oł

Wezecłi nauk lekarskich.

ID x . Q -o x a J ic a .
b. kilkuletni sekuudarjusz szpitala śt. . Łazarza w K rako­
wie, po odbyciu specjalnych studjów den! y.tycznych 
w zakładach uniwersytefckieh dentystycznych w B erlin ie, 

otworzył

A telier  dentystyczne
pizy ulicy liop^rn Ka i. 5 (gdzib dawniej Redakcja 
Oasely Narodowej) i orlynuje od godziny 9—1

i od 3—5. 257i 2—0
W szystkie operacje dentystyczne jak plombowanie, 

wyjmowanie zębów i t. p. w jk 'u y w a na żądanie bezbo­
leśnie Drzy ezęściowem, lub eafkow tem  znieczuleniu za 
pomocą kokainy lub  gazu rozweselającego (Lustgas).

Przegląd polityczny.
Lwów 18. października. 

[Z T o w a r s y s t w a  k r e d y t o w e g o  
z i e m s k i e g o ] .  Na tegorocznem waluein zgro* 
madzeniu delegatów Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego nastąpią wybory: wiceprezesa, s ta r­
szego dyrektora i dwóch członków Rady nadzor­
czej. Ze względu, *e praca w Towarzystwie 
kredylowem zieinakim w ostatnich dwóch latach 
znacznie się zwiększyła i ie  czynnośii tej Insty­
tucji w przyszłości prawdopodobnie bardziej się 

■ irk szu ; zastanawiają sie już obe--nie w kołach

dehgatów nad temi wyborami, celem poruczenia 
stanowisK opróżnionych osobistościom, posiadają­
cym do tego odpowiednią kwalifikację. Oby tylko 
do rządzenia Towarzystwem nie powoływano ta­
kich, którzy dostarczyli dowodu, że własnym 
majątkiem rządzić nie umieli.

[O p r a c a c h  k o m i s j i  k o l o n i z a c y j -  
n e .|]  piszą z Poznania do Koln. Z łg .t że pod­
czas gdy w sierpom zakupno dóor było głównym 
przedmiotem narad komisji, obecnie zajętą jest 
ona głównie sprawą kolonizacji samej. We 
wszystkich wtajemniczonych kołach panuje prze­
konanie, że 'jomisja postępowała dotąd z jak naj­
większą oględnoś ią i pracowała z jak najlep­
szym skutkiem W postępowych organach rozpo­
wszechnione zdanie, iż komisja zakupywała ma­
jątki za drogo, upada samo przpz się, gdy się po­
równa zapła one przez komisię ceny z taksa land- 
szaftow^. Tak n. p. taksa Ryńska dokonana przed 
kiLu laty wynosiła 2 800-Ó00 marek, a komisja 
zapłaciła za ten majątek tylko 2,<SOO.000. Go się 
zaś tyczy Łubowa, to ludzie fachowi utrzymują, 
iż możnaby majątek ten odprzedić za 100 do 
150 000 marek odstępnego Post zaś pisze, ie  
komisja kolonizacyjna przygotowuje obszerny me- 
morjał dla Sejmu. Siybkie zakupno majątków w 
Pozneńsaiem i Prusach Zachodnich zajmowało 
dotąd tak bardzo komisję, że na ostatniem swem 
posiedzeniu nie mogła ukończyć obrad nad pro­
gramem kol mizacyjnym. Program  ten będzie 
przeto przedmiotem obrad na n&jbliższem posie­
dzeniu komisji.

(.N ow i m ę c z e n n i c y ]  zjawili się na hory­
zoncie prawosławnym. Są n im i: kapitan 28 puł­
ku pieszego, zwanego Poło< kim, Nikiforów i 5 
p. os tych żołnierzy tegoż pułku. Zamęczeni oni 
zostali w okrutny sposób,.jak zapewnia lJmetonilc 
W arszawski, dnia 22. kwietnia 1863 r . w Nie- 
Lłuiiu, gubernji Radomskiej, przez powstańców 
polskich. Prawdę mówiąc byli to szpiedzy, co 
przeszli do polskich szeregów i następnie zdra­
dzili; podobne indywidua zawsze i wszędzie, 
w każdym kraju i w każdej wojnie — bywają 
wieszane — ale Moskwa ich odkopała, zwłoki 
złożyła na cmentarzu w Piotrkowie; teraz sta­
wia im pomnik za składkowe pieniądze. Można 
zapytać dla czego tak późno każe ludności miej­
scowej i chłopom okolicznym, święcić tych mę­
czenników?

[ B u d o w a  f o r t y f i t t a c y j  d o k o ł a  W a r ­
s z a w y ] ,  jak Bię dowiaduje Kar). W arss., zosta­
ła przyspieszona i skończy się o wiele wcześniej, 
aniżel; pierwotnie zamierzano.

[ P o l a c y  w S ą d a c h  g m i n n y c h ] .  Dnie- 
wnik warszawski wystąpił był przed kilku mie­
siącami przeciw udziałowi Polaków w Sądach 
gminnych, ale głos j'ego przeszedł był wówczas 
bez echa. Dziś wraca znów do tegoż samego 
przedmiotu dowodząc, że gminni sędziowie i ła ­
wnicy narodowości polskiej, przyczyniają się „do 
polonizacji kraju". Jest to nonsens dziki, bo 
jak ie  można i czyi trzeba przyczyniać się do 
„polonizacji*' kraju, gdy ten kraj jest polskim? 
Aleśmy ja i  tak przywykli do podobnej logiki i 
i perfidji moskiewskiej, że nie zajmując się nią d łu ­
żej woi'my zbadać, o co właściwie chodzi Di.ie 
wnikowi. Według ukazu z r. 1875 o reformie sądo' 
wej w Królestwie, wolno było każdemu, posiada 
jąeemu odpowiedni censas i Lwal.fikację (znajo 
mość języka rosyjskiego), być obranym na sędzię 
bo gminnego lub ław n ita , włościanie więc gdy 
nadeszły wybory, wybierali prawie bez wyjątku 
Polaków, przeważnie obywateli ziemskich, usu­
wając z posad tych chłopów, którym Rząd po­
wierzał wprzódy wymierzanie sprawiedliwości 
Przyczyna była bardzo prosta. Wójt lub sędzia 
gminny pochodzenia włościańskiego, nie umieją 
cy czytać i pisać, był tylko narzędziem w rękach 
pisarza gminnego, którego całem zadaniem było 
schlebiać prawosławnemu naczelnikowi powiatu, 
by pozyskawszy jego zaufanie, mógł się lepie, 
obławiać, często na wspołke z panem naczelni 
kiem. Nic tedy dmwnego, ie  *-hłopi d a  własne 
go dobra zwrócili się do iuteligeucj . I tak było 
przez lat dwanaście, póki jakiś przybłęda nie 
zwrócił uwugi Rządu na „wielkie niebezpieczeń 
stwo", wynikające ztąd niby to dla Rosji. Nie 
bezpieczeństwa nie było i być nie może, bo sę 
dziowie gminni postępują przecież wedle ustaw 
przez samego cara wydanych i są ścisłe nadzo 
rowani przez naczelników powiatowych, wyfąc* 
nie Rosjan. Więc nie o bezpieczeństwo tu idzie, 
ale poprostu o smaczny kęsek, jak się też i zdra 
dził w konkluzjach swoich „diejatiel" Dniewnika. 
Powiada on bowiem: „A więc jeżeli Polacy nie
mogą być sędziami gminnymi, zatem kto ma 
b j ć ?  Nikt inny tylko Rosjanie. A że dotych­
czasowa pensja sędziów tych jest bardzo licha 
(bo około 500 rubl‘j. z której porządny człowiek

nie może się utrzymzć, n leży pensję tę co naj­
mniej podwuć, przyznając sędziom takim jedno­
cześnie wszystkie prawa urzędników pańtswowycb 
Wtedy z pewnością sędzia gminny ni i będzie 
mówił w sądach po polsku pod pretekstem, że 
chłopi nie umieją po rojyjsku".

[Z B e l g r a d u ]  donoszą, że król i królowa 
r.rzybyli tain 15, bm. wieczorem z Niszu. Naza­

jutrz odbył się w pałacu królewskim objad galo­
wy na cześć posła angielskiego W y n d h a m a .  
Wczoraj oujechał król do Niszu, gdz.e pozostać 
ma przez cały czas trwania Skupczyny,

[ I n s t r u k c j a  H e r b e t t e ’a.] Z Paryża do­
noszą, że nowy ambasador francuski, przywiezie 
do Berlina zapewnienie, iż przygotowana w ojen­
ne Francji mają na celu jedynie defenzywę.

[ O r d e r  P i u s a ]  otrzymał ks. C z a r n o ­
g ó r s k i  — jak dunoszą dzienniki rosyjskie, od 
japieża.

[ B u d ż e t  d u ń s k i ]  za r. 1887 wykazuje 
wodług Pol. Gorr. po raz pier-rszy od dłuż zego 
czasu deficyt w wysokości 8*7 miljonów koron, 
spowodowany głownie nadzwyczajnemi inwesty­
cjami. Rząd wstawił bowiem 6. miljon. na for­
tyfikacje i karabiny repetjerowe, 3 i pół miljon. 
na marynarkę wojenną i 4 miljony na roboty pu- 
iliczne.

[ K r ó l  L e o p o l d ]  otworzy d. 9. listopada 
ł arlament belgijski mową tronową, w której za­

powie przedłożenie anty-socjalistyczne.

Toioiow flasiifl „uzienuiKa Polsiiep."
(R.) Wiedeń 18- paździem na. Na wczoraj- 

szem posiedzeniu Koła polskiego, zażądał L e- 
w ak  o |w s k i ogłoszenia całej mowy A b n a b a  
m o w i c z a. Ten wystąpił stanowczo przeciw 
podsuwanej mu przez fałszywe sprawozdania nie- 
>atrjotycznej tendencji. Nie zgadza on się ró­

wnież na ogłoszenie swojej mowy; pokładabowiem 
całe zaufanie w sprawozdaniu Sekretarjatu. J  a- 
w o r s k i  bronił lojalności tychże sprawozdań.
P. B i l i ń s k i  zauważył z ironją: Dzien­
niki £są na to, aby kłamały. (Czy pan poseł 
opiera swoje twierdzenie na w ł a s n e m  d z i e n -  
n i k a r s k i e m  doświadczeniu ? I  R ). Na]eo książę 
C z a r t o r y s k i ,  że tylko Pisegiąd  i K u • 
ryet* skłamały, pierwszy mianowicie w sprawie 
Smirzewskiego, któremu zarzucił zerwanie soli­
darności. w końcu uznano całą sprawę Abraha- 
mowicza za nieporozumienie i na wniosek p. 
B o b r z y n s k i e g o  uchwalono przejść nad żą­
daniem Lewakowskiego do porzadkn dziennego.

Ugodę handlowo-cłową przyTęf) Koło pol?ki e 
bez zmi»ny

(OK.) Wiedeń 18. paździeruika. Koło pol­
skie uchwaliło wczoraj na wniosek D z i c ó u -  
s z y c k i e g o  wezwą: polskich członków komisji
cłowej, aby czuwali nad sprawą naftową i zda­
wali i niej od czasu du czasu sprawę Kołu.

^OK.) Wiedeń 18. października. Sontags 
Courier donosi, że lekarz S c h m i d t ,  któiy pizy- 
był przedwczoraj z Buda-Pesztu zmarł w szp ita ­
lu na Wiedeniu na cholerę.

Paryż 18 października, lem p s  dowiaduje 
się, że Rosja zaokupuje Bułgar,|ę, skoro tylko So- 
branje przedsięweźmie jakąkolwiek manifoscację 
na rzecz ks. A l e k s a n d r a

Londyn 18. października. Nota bułgarska w 
sprawie Kandydatów na tron bułgarski spowodo­
wała żywą wymianę depesz. Anglja gotowa jest 
wyznaczyć kandydata, który będzie także Rosji 
przyjemnym.

T e le g r a m y  b i u r a  k o r e s p ,
Wiedeń 18. października. Szef biura w To­

warzystwie kolei państwowych dr. S c h m i d t  
powróciwszy w sobotę z Bndz-Pesztu zachorował 
na cholerę i zmarł nazajutrz. Zarządzono wszel­
kie środki sanitarne.

RU8ZCi.uk 18. października. W edług donie­
sień z Sofji sytuacja jest mniej naprężoną. Rząd 
będzie się s ts ra ł  o porozumienie z Rosią. Ż y ­
wioły umiarkowane reprezentow ane w gabinecie 
przez N a c z e w i c z a  i S t o . i ł o w a  zgodziły się 
w sprawach wyborczych na postępowe żądania 
gabin-tu pod warunkiem, że Rząd zgodzi się na 
pewne koncesje w obec Rosji.

Petersburg 18. październik 
przeniosła się do ilatczyny.

Londyn 18. października. Obseroer pisze : 
Prócz aneksji wolne Rosji robui z Buljfarją co 
się jej żywnie podoba. Ani Austria ani Niemcy 
nie uważają niezawisłości Bułgarji za godną w al­
ki. Rosja nie ma powodu do prowadzenia wojny 
w celu, który dakko prędzej może osięgnąć n i  
drodze pokojowej. Supremacja Rosji nad Bułgarją 
będzie!w  ten luo inny sposób uznaną i nie do­
prowadzi zapewne do okupacji. Gdybv jednak

opór Bułgarii zmusił Rosję do okupacji, wów­
czas A usu ji i Niemcy zgodzą się na nią, byle 
ona nie m u ła  wprost charakteru aueksj'i. Iu ter- 
wencja innego mocarstwa na rzecz Bułgarji je s t 
nieprawdopodobną 4nglja nie posiada ku temu 
dostatecznej potęgi, nawet gdyby chciała podjąć 
wo nę z Rosją w Bułgarji. Jeśli kiedykolwiek An- 
glja zmuszoną będzie wstrzymać sił^ pochód ro­
syjski, wówczas uczyni to wśród innych stosun­
ków i na innem polu walki. Z tego się okazuje, 
że się nie należy ooawiać zakłócenia pokoju eu­
ropejskiego.

Wiadomości giełdowe.
LjWÓuj .1. 16. paidzierr., (Z Izby handlowej). I. akeje 

■a sztukę. Kolei *jai. L aro la  Lad ..iks *5:0) sf. 193 50 do 
197—, Kolei .^w ow .-Cisro.-jLuy 3C3 25 do 226 25, Banku 
iupot. ga li j. 278'— ao 283*—, Ba ka kred. gal. i l V — do 
220 --. II . Listy zaeUwne n»_ 106 iłr. w*l. aasti. Towarz 
kredyt, gal. ziem. 5‘A 160 25 do 101 25, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4u/„ 96 '— dc 97'—, Tow. kred. gal. ziom. 5*1, 
ISO'25 do lt/1'25, Tow. kred gal. ziem 4"/, 93 50 do 94 50- 
Banku krajowego 4‘f,'/* '• *■ — do 9725, banai
hip. gal. 6*/0 101— do L 2  —, Bank* hip. .<* 6*/,.39 80 
do 100 80. Barku hipot gal. z 5°/0 preat. 162 50 d 103 60
III. L in y  dłużne .a  Ido złr. Balio. zaki. kred. w łjśo. 
(dawniej 6*/0) 3“/ w. a. w lik wid. — — do 54'—t Gal zukJ. 
kred. włośo. (duwuiej 6 ‘/») 2 '/»'/o w- *• w lik wid. —'— do 
50'—, Ogóln. roln. kredyt, t u l .  dla Gal. 1 Bak. 6°/c losy 
w 1. Ib —‘— do —■— IV. Obligi i i  100 rłr . i-dem nia-- 
oyjne ga li— 5'/n ld4 25 do 105*25, Komanaiue gal. Zakład 
k.edytowj włote (daw uej t>*/„j 3*|* w. a. w Lkwid.
—-— do —'—, 3'j„ Obligi komun. Banka krajowego 
I. emisji 100 — do tl i  —, Pożyczki, krajów z rrku 1877 
6°/0 103 50 do 104'70, Pożyczki krajowej z roku lS )^  
95*50 do 9G-50, Losy m ia łu  Krakowi 17 50 ic  ld '50. 
Losy miasta Stanisławowa 2 9 — do 3 2 — V. M m 'ta
Dukat holenderski S aS do 5*93, Dukat cesarski 5 86 do 
5'96, Napoleoudor 9 St> do 9 96 Pół-Lmperjał rosyjski ld  24, 
do 10*31, Rubel rosyj.ki srebkiii i 54 do 1'64, Kabel ro- 
syjeki papierowy 1‘17'lj do 1 19'/) 10C marek nienm e-
kioh 6 1 — do 61 '7 ", Srebro i .  tdó J r  —'— i*v —.— 
Kupony w srebrze za Idd złr. —'- do —•—, P iaraasa  
z cyfer wszystkich pozyoyj znaczy: „płao^," druga . zadają". 

f f i s d e i i  i .  16. paż Iziernika (ode. 10. min. 35. Ak je
kredyfówe 278'70, A ugJo-A uzti. Akcje banku tlni< n
203 50, Ko.oj Kar ilk Lndwlkt 194 50, P*J, ds 107 —j
Keuta pap ie ro w a  , Listy zastawne galic. bankr k  p»'.
100 25, **/» Galieyjski bank h, zjowy 96-25 Obligi 
pożyczki krajowej z roko 1388 96 —, L isy  s reke
1864 ------ , Napolcoiiaor 9 92 , Kubei papierowy 1 18‘/*.
Us josohtenie: stałe.

H ie o e n  d. 16 października godz. 1 min. 45 Akuje pip 
tow. g6rn 2 3 — , Aęg akcje kredyt 287*50, Akcje anglo- 
anstr. r09'50 Akcje banku OnioL 21) 25 Akcje Ł — ‘U  
Ludwika 194*25, Ascje kolei północnej 231 —, Akeje kul. 
południowej 106'—, Akcje kolei Alfbldzkio, 18!>—, Akvjc 
Staatebaiin 241'30, As ',e kolei Lwoweko-Czeruiowieekicj 
224*25, Akcje kolei węgier tiółaoono-w.cbodniej 172 50, 
Wiedeńskie loey 124 , Akcje koLi Rudolfa —■—, A toje
kolei A lb r e c h t a  , W$gi *.ijde obligacje pańei ir.
w słocie 64 25, Galicyjskie oblig. Indemn !ji4*50, u s j  
rc g d .c ji  Cisy 113 75, Locy L inderbanka £17 25, W ęgierska 
renta 102 87, Akcje barn-u związkowego 1 0 2 Aacj* uaaku
obrotow ego , Akcje kolei wijgiersko-galicyjskiej —* - ,
ajtoje kolei p : .ć » tw o w a  , Rubal papierowy J*1 */«•
Węgierskie lo, .'1 —, Marek niemiecki —1— . Ospcso-
b enie : ntwierd . c.

H U idei. 10 iaziornu .  godz. 5 min. 57. Jednolity
dług pausiw* 4 c*  ach 92 45, w srebrze 83 65, Renta
w złocie iii-3 0 , i-i, . -tr renta marcowa 99 60, Ak aje 
banko J ieae,u*icg. a *8 —, kredytowego 378 60, Londyn 
126 3u, Srebro —*—, Nau jlenLÓor 9 92, Dukat eee. 
men 5'!0, IOU marek ujemieckich 61 40.

B e r l in  d. 16. października godz. 5 min. —. HoiyjiW 
l anknotj 192 61, Ak-tje kredytowe *53 50, Lomburdy 
175*—, itahcyjłk ie 79 30, Kolei i ojjsuńikJej 58'6u, j  s trja- 
okie banknoty 162 35 Po .um knięcia g le łuy : gruaytewy 
 , Lombardy —.

B a r y ł  3 7 , Kenta 82 27.
7 a ir g ^ a m y  zbokow e  d. 16. październ ika.— 1 • -

d e  i  : P sz e n ic a ---------d c ---------zer., żyw -  — do —' —
złr jęczmień — — do —■— t l i  kekarudea — — ile
— złr., o w ie e  na —*—, okowita pr 10.000 lih
procent 26 75 dc 27* — złr. B a d a p e e t t ;  PŚLitUoa . 100 
nlogr*mow (na je>i«ń) 8*75 do 8 77 ałr., tscPLk 
(na październ.) —.— sir. B e r l i n :  Pszanlea solka
(paździer.i.) 148 50 marek, żyto —*— marek, iplryre*

)co 35*50 m„ olej rzepakowy —*— m P a t y i ;
195 k i„r 50 75 fr., olej rzepaK w y — —, sp iritm  — -  fr.

H a /ta .  W i e d e ń :  d .6 . października • l3*— de 13*25. 
B r e u a : 6 30 do —■ 3  .  j  t  r r g  6*30 na pazdzietn 
6 30 ua pażd-.-grudz. 6 40 A n t w » r p j a n* puzdzlern 
15*92. N « *  f ■ V o i 1: 6 75. F i l _ d e l f . t a :  6*75.

P a r a  c a r s k a

Przyjechali do Lwowa
di.U  18 pażdziernisa 1986 r 

HOTEL fR A M .lisK t St. ks. Lubomirski, z Równa. 
M br. Beillau, z Gródka. W. Gnoiński, z Krksnego. I. 
Guoiński, ze Świdowy. R. Bieliński, ze Złoozoc.a. E. 
Ehrenfeld, z W iednia Br. I. Pozzi, z Medjol«nu I Krti- 
dysz, z W ołynia. F  Wesołowska ze Złoczowa St Lusz- 
piński, z Komarna. Z. W iśniewski, z Sądowej W iizni. 
E. R eliich , z Jaworowa. A. Haiman, z Rzymu. T. W ayd- 
lioh, z L ńttich. C. Wolff, i  Berna.

HOTEL EURO PEJSKI. H. Rodakowski, z B crtnik 
I . O l miń ki, ze Stanisławowa W. Mendelsohit, ze Sko- 
lego. E . Pollak , z W iednia. St. Rodakowski. ■ Bortnik 
B Gumiński, z Doliny. L  Bornewttz, z Rad twiec. I. Łn- 
kaeiewiez, ze Żerzawy H Loffler, z W iednia. F . Heli. *.g 
z Kaukazu. I. G ittioger, z Hamburga. Dr. I. Landesberg , 
z Tarnopola. D r. A Langer, z Tarnopola. E . Barto- 
relli, z F rancji. I. Szumpeter, z Buska. J  M iliński, a 
Helcnówkt. J  P isclungei, z W iednia

P A S T  D O  M A S I 1 Y H
skórzane  ̂ g*umovre: 

parciane
p o l e c a

A L O J Z Y  H U B N E R
Skład farb, handel materjałdor i specjalnych artykułów do użytkn gospodarskiego

we Lwowie, ulica Karola Ludwika pod liczbą 13, (w lokalnościach niegdyś cukierni Rotlendera).

2543 4 - 0

A L . SO LECK I
Lwowie[ ul. Walowa *11

poleca 25 6 2 0

Masło kuchenne
:ilo po ił .  1 i zł. 1 ct. 10,
i s ł o  d e s e r o w e  
ilo po zł. 1.30, 1.40 i 1-60.

Do najęcia!
^ k a m ie n ic y  przy ul. Hetmańskiej 
?• 22, obecnie przez c. k. Sąd kra­
jowy wyższy zajmowanej, będą do 

wynajęcia

lokalnosci w parterze
tta restaurację lnb kawiarnię

i  sklepy.
Bliższych wyjaśnień udzie.i Edw. 

^ “rjiiowski, ul. Jagiellońska 1. 3, 
fciętro. 2573 2—6

S u k n a
i w .  ! 00 I  SO  za m eter 

Próbek proszę żądać 
składu fabrycznego 

” We,»sen Lam m “
2476 in B r A n n ,  9—0 l

▼ wmoBjoia
kuracyjne.

Rozsyłam za pobraniem nocztowem lub p 0 
otrzymaniu gotowki, franco :

5 kil. kosz z feslawskiemi wmogro- 
eronami kuracyjnemi • • • •

5 1.1. becz. (4 ‘ li tr . , .s ta re g o  w i n . ^  
czerwonego feslawskiego • •

5 kil. becz. 14 litr .)  tegorocznego 
moszczu feslawskiego . . . .  złr- 

5 kil. becz. (4 litr .)  tegorocznego naj- 
lepszego wina z jabłek . . . .  złr. 2'

Kfiberl & P ien to k ,
W ien, K arntnerstrasse, D elikatessenhan- 

dlung. 2494 4—10

K A W Ę
l-Mif-za jak o raw d/i^e t nieprawdziwe

SY R IU S Z E144

pół kilo po 75 i 80 ent,
poleca 2425 1.18 - 0

HANDEL KORZENNY

Sf. i P P W M P Q
r ó g  n l i c y  Chorążoziiny.

M  A G A Z  Y  li

A’ LA YILLE DE PARIS
Plac H alicki liczba 2. 

poleca w w y b o r n y c h  g a t u n k a c h

Bieliznę męzką
najlepszego kroju i gatunku — oraz

Kołnierze i lanszety  poczwórne.
2542 6—10 G abryel Starli.

Dr. Leon Rosenbusch
l  lekarz pratt. Kliniki wewn. w Krakowie,

Sekundarjusz szpitala powsz. 
ordynuje od 3 — 5 popołudniu, 
2575 ni. P a ń s k a  1.  2. 2 -  2

N a jm n ie j

S złr. IO dziennie #
#  pewnego zarobku ^
#  2483 d la  każd eg o  2 3 - 0  “

Ibez użycia kapitału^
^r. kto w stałem miejscu swojego 

pobytu zechce zajmować się sprze-

# naie legalnie wystawionych listów jUj. 
ratalnych (Ratenbriefe). Oferty W  

neleźy adresować: ^
^  Wechselh. H. FUCHS Budapest. ^  
f j& f j B o r o t h e a g a s s e  O.

Wmmmmmmmm

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
dH G alicji i Bukowiny

FORTEPIAMOW, i M I N  i ORfiANflW
jiokojowyth i kościelnych

L U D W I K A  M A R K A
2426 we Lwowie, Rynek 1. 9, i 32—0 

PIER W SZA  KONCESJONOWANA

SZKOŁA MUZYCZNA
I. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia­
ła, b I. Dla począł, jjących. II. Wyższy.
I I .  Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
śj iewu solowego. Ćwiczenia Wspólno, kon- 
certa, wieezory i popisy doroczne i p ó ł­
roczne, w imię dla uczennic i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w ndzieleniu miejsc ukończo-

uyin nauczycielkom.
Na raty miesięczne po 15 zł. spizedaż 

fortepianów i pianiu. Nowe krzyżowe for­
tepiany pod gw arancją od 275 zł.

Wyn«życzalnia «d 5 zl. miesięcznie. 
Zamiana używanych instrumentów.

Jedyne zastępstwo dla G alicji iła - 
wnych o rg a n ó w  a m e r y k a ń s k ic h .

K Na Jesień!
W e ł n y  do robót drutowych.
K o s z u l  r,  K a f t a n i k i  męzkie 

c z o c u y ,  S k a r p e t k i ,  t. 
profesortt Jaegera .

^ ' C h u s t k i  włóczkowe, K a m i z e l k i

Na Zimę!
£

i damskie. K a l e s o n y ,  P o ń - & .  
p. z najlepszej wełny, systemu &

I K a m a s z e  damskie
i m ęzkie, C z a p k i ,  K a p e l u s z e ,  O b u w i e  ciepłe. 

P o ń c z o c h y  do p o l o w a n i a ,  R ę k a w i c z k i  sarni**, weł- 
iiiane, angie skie i glacee i  futerkiem.

P r z y b o r y  m y ś l i w s k i e .  Najlepsze T u t k ,  fiaccuskie.
m  10Ó0 od zł 1*20 do zł. 2 * - 

kl w  i u „ » ir ; elastyczne z waty,

I
do okien i drzwi, od zirnk*W a ł e c z k i  

i p rzec ią g ó w .
Nakoniec najrozmaitsze D r o b i a z g i .

^ S p e c j a l n o ś c i  męzkie, tuzin zł. 2.— .
Polpi a

A  handel towarów galanteryjnych l norymbergskloh 
A  J U T A  K B E M F Y  w  J A R O S Ł A W I U .

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotn% pocztą
opakowania. _________

IW

IW
W

I



DZIENNIK POLSKI.

E L A S T Y C Z N E  W A Ł E C Z K I
do zaopatryw ania okien i  d rzw i, najlepszy i najtańszy środek do ochronienia się od przeciągu,

■ rmy «m o  k
poleca.

J Ó Z E F  w e  L W O W I E
Skład farb i handel m aterjałów  pod „Czarnym Psem ” R ynek liczba 38, we w łasnym  domu. 

Liczba Telefonu 173.

K o n c e a j  o n o  w a n a

Szkoła śp iew u  solowego 
IRENY LEWICKIEJ,

dyplomowanej śpiewaczki konserwato- 
rjum drezdeńskiego, uczennicy Łevie- 
go i Procha we W iedniu, rozpoczyna 
drugi rok .  ckoiay 1. w rześnia b. r.

W arunki i program y nauk od 9tej 
do lszej w południe, ni. Dominikańska 
1. IX. 2474 25—30

I  lcht«hir<ild<kie  
J a b łk a  „w osków kh*

( Waćhodpfel — voscenka)
Te »/lko w L ichtenw ildzkim  obwo­

dzie w Siyrji dobrae udające eię, wszę­
dzie wysoko cenione jabłka, które co do 
dobroci smakn równe 9., białym  zimowym 
jabłkom stołowym „Casoilleu, sprzedaje 
F r  r a z  L v A C e k  R ealitaten-B esitzer 
in B i a n c a ,  Post Lichtenwald (S teier­
mark), a  m ianow icie: 2569 2 — 3
Towar najhpszy , sztuka po 4 — 6 et. 

„ bardzo dobry kilo „ l d —20 #
„ dobry # „ 1 0 -1 5  n

Prawdziwym skarbem
dla nieszczęśliwych ofiar o a m o p a -  
n k < t y i i i l a  (onanji) i t n j j m n y c h  
z y k r o o z c n  jes t sławne dzieło :

Dra. Retąu?a Ochrona,
w polski om wydanin. — Cena 1 zł

Każdy, który cierpi w skutek tych 
o K T o p n y c h  s y b r y k ó w .  powi­
nien to dzieło bardzo uważnie zy.ad, 
gdyś nauki w niem zawarte chronią 
r o k  ru <  z u i r  t y s i ę c y  u s ó f c  u d  
p  t  m e !  ś ^ l r r c i .  -  Nabywać mo- 
in a  przez Y e r la y a -  Wu.v a * in  L e ip -  
z ig ,  N e u m a r J tt  J 4  tu d iie i przez 
wszystkie księgarnie. 2482 b— 12

KAROLBAŁŁABAS
pod

„Złotym Kogutem”
w e L w o w ie

poleca
zupełnie śunriy transport

CHIŃSKO - ROSYJSKIEJ

HER5ATT
ciemno naciągającej z wypornym smakiem 

i •uromatye/uł won.ą.
‘/t  kilo Congo cesarskiej . . . .  zł. z ■—
„ „ F a m i l i jn e j .......................... „ 3"—
„ „ Mciange d i Moskau . . „ 4 '—
„ „ Im perial  .......................... ... 5’—
„ „ Wysiewków własnego rry-

siew u - ................................ „ ł'70
„ „ Souohong • oryginalni m

opakowaniu............... ..  4 —
Przy odbirrze 3 kilo  w jidnej poczto­

wej paczce opłacano porto do kuidej stacji 
pocztowej W kraj" 2480 11—0

WEBA KING.
„ W e b ' K e r  i » t  1 0  p i o a t n t  

ta n s s ą  o d  iw y k le ^ o  p łó tn a  ■ p i z f -  
w r i s z s  te k o w y  t r iy k r o t n g  t r w a -  
.o e e ią . Wie m i e ś y  p rk e to  „ W e b y  
bing** 1 z w y k le  p łó tn o  e ta w la ó  w 
J e d n y m  i ty m  e a m y m  r i ę d i l e

, W » l »  K in g *  sporTzdzom, jest 
z l a j p r z  ed n i e j s  z e j  s z w a j c a r ­
s k i e j  p r z ę d z y ,  zw. .D raht-Garn.* 
Posiada ona uauz wyczaj uą elastyczność, 
tudzieś wyrugowała z powodzeniem 
owe g&.unki płócien, które sporaąĄ one 
bywąją z odpadków przędzy jn i  i tak 
iłabych, a  c tó r i przez m e m z n ą  apre- 
turę resztki awej trwałości tracą.

Prósfcl .W eby King* bezpłatnie i 
franco praeeyłamy w w i ę k n y o h  ka -  
w a l k a o b . z t ó r e  m o ś n a p r z e p r a ć  
i t. d. ,  i ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
g i l u )  i i  e t ę  o n i e i p o ś y t e j  
t r w a ł o ś o i  i d o s k o n a ł o ś c i  n a ­
s z e g o  t o w a r u  i nikt nieoh nie ku- 
j U l  .W eby King*, dokąd eię w spo­
sób powyisay nie przekona, śe w razie 
nabycia otrayr.a towar dobry, Który 
kupującego nigdy nie zawiedaie. O ty- 
w iłcie .W eba King* musi pochodzić 
od nas, poniewaś bardzo m ol eonem jest, 
ie  P . T. Publiczności zamiast praw dzi­
wej .W eby King* podiuniętem być 
mośo eo ‘nnigo.

Znak jeet urtędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie eąduwnie 
ukaranym. ____________

C e n y  „We b y  K i n g “ : *
1 .  Itaka 78 ctm r. szer., 20 mtr.

uiuga, na bieliznę g1 ubsza złr. 7 •— 
I ■atuka b8 ctm .zeroka, 20 mtr 

ttuga, na ci .n ią  damską, męzką 
1 wszelką łóżkową bieliznę złr. 8*50 
fik *Va 175 etm. szeroka, l o n t r .  
« » « - ,  Hi i 6 prześcieradeł bez 

J 1"*! kałde 2 r, mtr. dług. złr. 11 80 
ą p i  sam gatBu^k 200 ctm. szero-
, JP® • • ..................................... złr. 12-80

a 175otjk. szeroka, 15 mtr. 
długa na bardzo oienk prze­
ścieradła . zj r  u *  

Wyrób . u i  .~ e b y  King* nabyć
można nlerałauewany jedynie  w na_,*ym składzie 2436 94_ 0

M. BEYER  i Spó łka
w e  L w o w i e

tllca Karola Ludwika l. i

NOWv)ÓĆ
DLA PAL4CYUH TYTOŃ

ck. uprzyw. wynalazku 
F .  Ł .  P I F T B Z  F C K I F C t O

cygarniczki i cybuchy
z czyszczącym patronem 

są do nabycia: hartow nie po cenach fa­
brycznych u wynalazcy

w e  L w o w i e  R u r y  2 8 ,
n i  jednostkam i: w handlr Rudolfa Kri- 
mera plac Marjack Hotel Żorża i. 1. — 
Główna trafika Nr. II- Józef Knap Rynek, 
handel i trafika Jan a  W ażnego ulica 
Czarneckiego 2, handel i trafika W łady­
sława Kozłowskiego Rury 2 , trafika w 
kamienicy Smutnego Łyczaków ka I. 13 
i dotąd na fcrowinijf v Star isła wowie 
w magazynie nowości Leona W agnera, —

Które handle w przyszłości będą po­
bierać te cygarniczki • i cybuchy od wy 
nalazcy, te zostaną wymienione w następ­
nych an asach celem uchronień.a knpn- 
jąoych od falsyfikatów *588 1 —1

R O K  ZAŁO ŻENIA  1 8 7 8 . 
Gwarancja lO  lat.

1  nowy,
C liytraezk a i in n y c h  m is trz ó w  

>35 n a j ta n ie j  u  1 0 -1 0

A .A LSC H E R A
(ul. Akademicka, dom własny, J 26).

REALNOŚĆ
przy trakcie do dworca Kolejowego w Sam­
borze, składająca się z jednupiątrowej 
kamienicy i czterech domów mieszkał nyeh 
z przynaleinościam i i ogrodem, jest z 

wolnej ręki do sprzedania.
Bliższa riadomość n właściciela pod 

1. 125 czę.ć lwowska. 2591 1—3

Sprzedawszy mój
50 lat istniejący handel

towarów kolonialnych i win 
pod firmą -

Emanuel Merl
w Brzeianach

I  oznajmiam, iż mam jeszcze do zbycia
] S T A R E  W I N I

mianowicie :
Tokajskie słodkie i wytrawne, 

Maślacz, Samorodner, czerwone 
Badaj, Erlaner i inne. 

Prawdziwy b t« r y  Rum Cuba. 
S ta r ą  Ś l i w o w i c ę .

Łaskawe zamówienia odsełać 
należy pod adresem . 

Emanuel Merl w Brzeianach
lub

band ?! broni Alfreda Dzfkowniego 
2489 we Lwowie. 12—12

Telegrafista
uzdolniony, poszukuje umieszczenia 
przy poczcie, gdzieoy mógł nt»być 

odpowiednią praktyką. 
Łaskawe zgłoszenia proszę adre­

sować: J .  R .  poste restante
O ż y d ó w .  2592 1—0

Pobtrhdana lub  o jlAb lona

siła męska,
jak  row niel wszelkie uattęi stwa hnla- 
szcz^go życia, onanji, tajemnych grzechów 
młodości i zdenerwowania, wyleczone być 
mogą ty k o  za pomocą preparatów z Mira 
M u i ta ru o y n  lekarza rztabouego Jr Mul­
lera, a to w jak  najkrótszym e n s ie  i pod 
gwarancją. Cena wraz z dokładnym prze­
pisem użycia złr. 3‘10, pocztą 25 et. więcej. 
Zamawiać można « Śt. Gouiya-Apotheke 
w W iednin, Y. W immergasse 33, dokąd 
należy are.ow ać wszy stale zamówienia 

pisemne.
Skład dla Lwowa w aptece p. P  i a 

Mlkolascha. 2504 4—10 b

L. M 33075 I./1886.

O g ło sz e n ie  lic y t a c ji.
C ilem w yn-jęiia Hołelu Angielskiego wa Lwowie ud czas od 1-go 

Maja ]887 do ostatniego Kwietnia 1893, odbędzie się w I. Departairun 
. ie Magi stratu  kr. st. miasta Lwowa dnia 22. Listopada 1886 o godzi­
nie 12. przedpołudniem publiczna licytacja za pomocą pisem nych ofert.

Jako cenę wywołania ustanawia się kwotę 11.800 zł. w. a. ro­
cznego czynszu.

Oferty m a j| być zaopatrzone we wadjum odpowiadające ]0 n/o ofia­
rowanego rocznego czynsau.

BI ższe warunk przejrzeć można w I, DepaiLamencie M agistratu 
m. Lwowa w godzinach urzędowych przedpołudniem.

Magistrat Pr. stoi miasta
2580 2—3 Lwowa dnia 8. października 1886.
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JA N  IH N A T O W IC Z  2
p o l e g a

Najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione licznemi medalami za&ługi:
Z łr. et

K A LZIPLO  K OŚCIELNE n a j­
przedniejsze w paczkach pu 50
ct. i ................................................... I -—

KADZIDŁO KRÓLE W SKIE skła­
da się z kwiatów, żyi.ic i bal- 
samó.w wydzielających nadzwy­
czaj przyjemna woń, pakieciki 
po i  i 8 ct., pode/ko po 25 ct. i —-50 

KADZIDŁO sUŁT.fl ŃSKiE płj .- 
ne, polewy się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza nadz.Tyczaj 
przyjemny i bardzo poszukiwany
zapach, f la k o n ik ..........................— '25

KADZIDŁO W A R SZA W SK IE 
płynne, przyjem na i ó iiik a tn a  
woń tego k a ii id ła  nadaje się 
bardzo do salonów i budo arów,
f la s z k a .......................................... 1. —'50

KADZIDŁO SOSNOW E kto ch_« 
mieć idrowe powietrze lasów 
ł i  .lkowreh w salonie, to roz­

pylając kadzidło sosnowi może 
f akow otrzymać, flak in . . . —'60 

KADZIDŁO ANTIM IAZM ATY- 
CZNE je s t niezrównanym środ­
ki' n  w tych wszystkich razach, 
gdy idzie o odwietrzenie powie­
trza w mieszkaniach i zapobie­
żenie rozwijanin się onoróh 
nagminnych, fiakon 25 ct. i . . —-50

Z łr et.
K LDZIDŁO w PA PIER K  ACH 

przez ogrzanie otrzymuje się 
bardzo przyjemny zapach, pa­
czka zawierająca tuzin 12 ct. i —-24

KADZIDŁO IN D Y JSK IE  w TA- 
SIFMKACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrw ały i poszu­
kiwany zapach, pudełko . . . —’50

KADZIDŁO SALONOW E używa 
się i i  pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową woń, 
o ls  wieś i i o.»y cza powietrze, 
fiakon po 30 ct. i ............—'60

TROOICZKI CZERW ONE przy 
paleniu wydzielają przyjemną 
woń, pakiety po 5 i 10 ct., pu­
dełku po 2o ct. i ............ —'50

TROC1CZKI CZARNE również 
przy spaleniu wydzielają w«ń 
przyjt mną, pai zki po 2 i 1 ct.,
pud« łko po 15 ct. i . . . . .  —'25

TROCICZKI D E S IN IE K C Y JN E  
znakomicie i radykalnie oczy­
szczają powietrze tak w mie­
szkaniach jak  i korytarzach, 
p u d e łk o ..................................— 7 0

Nabyć m otha r e  L W O W IE  w uilepach włrsnvch. ul. Kopernika 1. 3, 
lo te l Europejski ul. H 'icka róg Wałowej. — W  KRA KO W IE Sukiennice 

1. 20. - Vi ĆZERNIOW CACH Rynek 1. ", oraz we wszystkich pierwszo- t 
rzędnych iklepach i aptekach. 2412 38—0 2 »

WINOGRONA feslawsbe
co dzień świeże posyłki otrzym uje

K A R O L  B A Ł Ł A B A N
we Lwowie. v, . : ....

Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.

R . G - K 1 B I J R T H 3
c. k. uadir. maszynista,

Wien, Tir. Kaiserstrasse Ir. 71.
PIECE REGULATORY

(RcguIir-FttH-Oefcn),

Piece podpałowe, kuchnie, 
Opalacze centralne. 

Aparaty do suszenia i do suszarń.
Wzory bezpłatnie. - ^ 1  252t> 6 - 0

Skład we Lwowie u Jana Schumanna.

2413 1 5 —0

najprzedniejsze kuracyjne

INOGRONA
FESLAWSKIE

w k o s z y k a c h  po 4, 5 do 6-kilowych 
najstaranniej opakowane, c o d z i e n n i e  ś w i e ż e  

rozpeła n a j t a n i e j  handel

St. Markiewicza B; eekLwi°t2.

D R ZE W K A  O W O CO W E
3- do 6-letnie w najszlachetniejszych gatunkach : 

Gruszni letn ie, jesienne i zimowe, sztuka od —"50 ct. do zł. 1-—
J a b ł b  a  » » ” _  -!  ̂ ’ ” ” —Ś liw  k i  węgiersku i R^gloty . . „ „ —'o0 „ „ „  —'70
C z e r e ś n i e  i  w i s z n i e  ■ n —-50 „ n —'70
C z e r e e h y  k l e p a r o w ^ k i e  n n I n n n 1 66
K a s z t a n y  2-metrowe, z ładną koroną „ „ —"70 „ „ „ l -20

Flance sz p a r a g ó w  olbrzymich: „Canovers Culosal A sparagus
3- i 4-letuie — 100 sztuk po 3 ft.

C E B U L K I  H  A B Ł F M S K t E ,  jako t o : H lacenty , Tulipany, Narcyzy, 
Tacety, Krokusy itp. itp. w wielkim wyborze i po najtańszej cenie, polec '  I

Główny skład nasion i roślin

t a c h i e w i o z a
w e  L w o w i e ,  p l a c  M a j r j a c k i  1. i l .

Cenniki na iadunie frun o. 2534 6—8

B 6 r . t r  a » | w .
kto aiywa

E l i n j  ru  d o  Z ę b ó w

WIELEBNYCH 0 0 BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAC jflironde)

D o m  U a O U E L O N N E ,  F r i t o r  
i  USC ALE Zł. UTE. 

w Bruzelll 1SU r. 1 w Londynie IMS i .
NAJWT28ZZ NAGRODY 

WYNALEZIONY I 0 1 4  przez Prwora 
w roku I  O  I w  PIDtKA IDiSSAttD

(Codzienne ożycie kilku kro­
pli Eiixiru ao zębów OJci te 
Benedyktynów rozptuzcz< nych 
w pół szklanki wody zipobiega 
i leczy próchnienie zębów, Które 
bieli i wzmacnia ja k  również 
odświeża i utwierdza dziąsła 
wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usłu­
gę naszym czytelnikom zwracając ich Uwagę 

j na ten starożytny i użyteczny p reparat n a j ­
le p s z y  ze  ś ro d k ó w  lec zą cych  i  j e d y n i e  za p o b ie ­
g a ją c y c h  w sz e lk im  c ie rp ie n io m  zębów , s  
J J *Ot! 3 ,4  i  8JV.; Pronku P uM Ita i i  A-36,3 O/P 

cuU, PuM Ita  3 r.
£ •»  Młotom w MOZ r.M  B  ̂  1 1 1 U  •.ni*IP««pSl • 
AGENT GŁÓWNY: O  t u  U l  lu I „RffttU*
A. a duje sic we Lwowie w aptekach: P I . Ml-z n ą  aw e  ale we Lwowie w apti 
k tia s tn a , Wewiórakiego,

Blumrafelda i w akładtle ęe-fui P. Jg. Jahla: w Krakowie w aptekach PP. Redyka, 
Wiazniew.kiego, 'rrauczyńskiego 1 w magazynie perfum P. Donning.

2463 4 - 4 2  A

j f  Uznaną powszechnie za najlepszą

M A S E  D O  Z A P U S Z C Z A N I A  P O D Ł O G -
p o l e c a 2583 1 - 0

A L O J Z Y  H U B I S T E R
Skład  farb, handel mai erjałów 1 specjalnych artykułów  do użytku gospodarczego

we Lwowie, elloa Karola Ludwika pod llozbą 13, (w lokalnościicn niegdyś cukierni Rothndera).

Ces. król. uprzyw il.

galicyjski akcyjuy bae mm
k n p n j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowo i monety
p o  k u r s ie  d z ie n n y m .

Zlecenia z prc\yincji w ykonuje bez prowizji 
odw rotną pocztą. 2457 3 7 - 0

Koła amerykańskie
do wozów ciężarowych, pojazdów, karet itp. sprzedaje P° 

możebuie najniższych cenach i z gwarancją trwałości.
Nieustający skład sanek wyścigowych i ekwipażów zbytkowycb-

EM. W  AL.DSTEINA , ><
Wiedeń, JSibelungengasse JSr. 1.

F I E R h i K  H I G I E N I C Z N Y
z fabryki Ł . C Z Y Ń N K IE G O  w  Jarosławiu
podłue liczuyeh świadectw lekarskich i uznan cierpiących j e n  niezawodnym 
środkiem usuwającym dolegliwości leniwego traw i^aia jak : obstrukcja, hemo­
roidy, dyspepsja, kongestje, zgc.gę, wzdęcia, odbijanie, niesmak;- podnieca 

apatyt i dzielnic przyczynia się do wymiany m aterji odżywczej.
Do nabycia w sklepach własnych : L in ó w , ul. Halicka 1. 8 K r ; i *  

k 6 w, Nukicui.ice liczba 23. FrAemyAl, ulica Franciszkańska P rap .., 
Grat en 1 12, j&koteż we Wbzystkich aptekach i handlach korzennych, g iz ic , 
odnośny plakat jes t wywieszony.

Obszerną broszurę, podającą niezawodue rady dla cierpiących na 
olegliwości leniwego tiaw iania napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 

fabryka bezpłatnie i franco. 24r,8 22 - 0

Na porę zimową
kaftaniki, spodnie, skarpetki i ogrzewacze 
żołądka —  do poluwań kami: elki i pończochy. 

P R A W ID Ł O W A  BIELIZNA
dra Jag era  z fabryk ' B cngera.

Ceny fabryczne.
CWh jeJtóue i wełoiaiie cum na szyję

poltca w Uiijwiększym wyborze 2226 1—0 p 

p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h

MAGAZYN F. KNAITERA i SYNA
pod „Złotym Lwem“ we Lwowie, plac Kapitulny.

ALOJZY HYBHEK
skład farb i materjalów

I. 13. we Lwowie, ulica Karola Ludwika I. 13.
(dawniej cukiernia Rothlenderaj,

specjalny handel artykułów 
do użytku gospodarskiego

p o l e c a :

Lakier angielski i krajowy do drzewa, 
żelaza i skór.

L akier do podłogi.
Masa do zapuszczania podłóg.
Glazura bursztynowa do podłóg.
Farby bnrsztyuowo-lakierowe.
Farby olejno-lakierowe.
F a rb j olejne gotowe do użytku.
Farby dc malowania dachów.
Faroy su he w wszelkich gatunkach. 
Farby anilinowe.
Brązy (preszek złoty).
Złoto w arkuszykach.
Farby ros'linn« wolne od t-ucizn. 
Farby ao bajcowania drzewa.
Farby do farbowania jaj.
Farby do farbowani* materyj.
Pendzle. Spachtle.
Maszyny do tarcia  farb.
M aszynki do ń&drowania.
Farby akwarelowe tuszowe.
Farby akwarelowe wilgotne.
Farby akwarelowe płynne.
Farby olejne w tubkach 
Środki do retuszowania, olejki i  wer­

niksy du robót artystycznych.
Płótna m alarskie.
Stalugi m alarskie.
Palety.
Pendzle.
Szablony do sygnowania.
Papier listowy i koperty.
Prześcieradła gumowe 
A paiata inh .lacyjne. 
itoneweczki Hagare kompletne.
Seręgi oynowe i kauczukowe.
Gruszki gumowe dla dzieci.

W strzykawki do ran.
'Wstrzykiwauze do injekcji i do nszów.
W strzykawki szklanue.
Obrączki szklanne.
Napierśniki gumowe.
Odciągacze mleka gumowe i szklanne.
G arnitury do ssania z rurką szklanną.
W oreczki gumowe na lód.
Poduszki gumowe.
Clysoires.
Klysopumpy.
Suspensorja.
Papier gataperchowy.
Rozpylacze.
Prezerwatywy francuskie.
Gąbki delikatne francuskie.
Łapki na uiyszy, szczury i t. d.
Koneweczki na naftę i oliwę, Lampy ' 

nocne, Pomada Jo czyszczenia metali, 
Proszek do czyszczenia m- tali, Wy* 
kłuwacze, Szwedzkie zapałki WAi-bo 
do bielizny w proszkn, tabliozkach 
i papierze, Krochmal i mydło. Wszy­
stkie gatunki szczoti», Szpagat, 
Pogóżki. Trzepaczki, SWry irchowi, 
Ceiata, Elastyczne wałeczki do zao­
patryw ania drzwi i okien, Lampy 
kościelne, Lak do pieczętowania.. 
A tram ent Jo a aczei ia bielizny, 
Farby do stam pilij, A tram ent d° 
hektografji, Guma i karuk rozpu 
szczane, n.-t do porcelany, Artykuły 
toaletowe, Czernidło, smarów idło 1 
la s ie r  do skór. Smarowidło na ko­
pyt i  E tery , E  encje i oiejki etery­
czne. Snit; rotl i i kule. Wszyetkie 
gatnnki tranu rybiego.

/v

Ę/ĘT" Spis towarów n mnie na składzie się znajdujących i cennik 
wyszedł i rozsyłam takowe na żądanu Franko i gratis,

S / f T  Zamówienia będą natychm iast i zawsze najrzetelniej i najstaran 
niej wykonane. 2568 2 9

WytUww i redaktor odpowiedłialny: J oab /  L a s k o w n i c k i . Z Drukarni .Dziennika P o l s k i e g o "  pod zarządem J a n a  M i t t i g a *


